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Przegląd polityczny.
Lwów 10 lutego.

W Petersburgu zbeniow^i clę robotnicy w 
warsztatach wojennej msrynr.rki, wypędzili twych 
prnłożonycb, opanowali biura i budynki, dyre
ktora Wiergowikłłgo zbiSi za te, ie wyntąfll 
z ofl .em' wymówkami, gubernator* stolicy jene
rała Grezmra wyarydziii, a gdy weitdł oo sąfek 
i począł zmykać, bitgl za nim tłum tcsytyilfcs-iy 
i wrzeszcząc „feu-fca Zbombardował go śnieżkami 
Naczelny admirał fiaty, bra’ e trsk \ w kc. Scr- 
gioci przybył z licznym crcsakLun, aby t/toblslą 
powagą poskroulć rozuabłych  robotników, lecz 
osi gwizdaniem, śsie:hem  i grcżi>*n«l sm s ili  go 
do odwrotu. Potem postanowili rpalić w.-rt>itoty, 
ale tymczasem nadbiegło wojtko i rozpędziwszy 
rokouanów po krótkiej utarczce, nwięsiło ich 
kilkuset; reszta uciekła i podobno wałęsa się po 
okolicznych lasach.

Oto jest ostatnia wiadomość ze stolicy ca
rów, obok doniisisń o festynach ea cześć arcy 
księcia Franciszka Ferdynanda. W chwil), gdy 
Journal de St. Pćtersbourg p isał: „Bratanek Jego 
Mości Cestria Franciszka Józefa przybył do na
szej stolicy. Ludność serdectnle wita dos ojnego 
gościa naszego wspaniałego monarchy. Ona cał
kiem s tu z s ie  upatruje w tych uprzejmych odwie
dzinach, przedslę* "iętyrb z właanaj woli, dowód 
przyjacielskich stosunków między obu świećaemi 
dynastyami i rękojmię powszecktd* a jr^ n to n tg a  
pokoju, dla którego są bardio pomyślne dobre 
sąsiedzkie stosunki" — w chwili, pewt-rz my

J r ji  twiyslu R isyw , ,jnew sżui« byłych cfi.srćw 
róryjskk h, sg-ratow^panflRwiBćycsnyr.b, podżega
czy do wu:y;stkich buntów, jakie wybuchały w Bul- 
gsryi. W skutek takifga oczyszczenia księzlwa 
s żywiołów rewolucyjnych simo prz»z titj wmp- 
cniło się stanowisko rządu i ssmego księcia Fer
dynanda, tzjl*, iiinsral atowy, dypkm?.cja peters
burska satap. snbie rg • towałe klę'kę S s-.wym p?.n 
łDwiłtjrc. Prag ąc noprr.w»ć ten błąd, postano
wiono założyć w Rumunji główny warsztat rewe
lacyjnych rc «ót, ekterownnych pssociw Bałgaryi 
W tym -£■■■■ jS z^akom^ifl pnw^ktzo^o znstę^y t?j- 
uych sgon.^w i bakavessteó»k'ą dyreLcyę powie
rzono rfcnc-mowftT emu pnlkow>lkcwl żand&rroery! 
Poptwcwi, a osobny oddziel agentów zorgsnizo 
wnno do dzialnnia wzdłaż Dunaju i tu kierowni- 
clwo powierzono annnscau prewokaterowi Wasn- 
lewi zowi, któremu d h  pozcia dszo arrąd, spe 
cyalnle dis niego stworzony, inspektora gagaryń- 
skiego towarzystwa ps.oztstków na Danaju.

Romańskie dzienniki zapewniają, że „najazd 
rosyjskiej tajnej policji aa Ramunję" ma na celu 
nietjIko przygotowanie wywrotu w Bułgarji, ale 
także szpiegowanie twierdz rumuńskich, mianowi
cie powtórzy się to samo, co już bywało za cza
sów wojskowego pełnomocnictwa pułkownika Su- 
fcoticza, kiedy to rosyjscy inżynierowie, przebrani 
za pospolitych robotników, najmowali się do ro
bót fortecznych, a potem, co wieepór, podawali 
Saboticzowi dokładne szkic1) planów fortecznych. 
Boknrmteńekie dzienniki zwracają uwagę swego 
rząda na to, że przy agenturze policyjnej rosyj
skiej jaż się zcajdnją dwaj komisarze z wykształ
ceniem irżynie: yjnem — i wzywają włsdze do 
energicznych zarządzeń. Lecz ]ak<eby one być 
mogły? — to właśnie zagadka.

rby wrę^ayć królowipr?yj^kte tu tylko po to, 
rwoj'i « w  łan'o.

łg ł )see f j  nadaje pewnego prawjofodo- 
i-tećs-rpi ta  okoiicreość, że tymi dniami wyje bał 
s Bt.kareK: tu, p dobro ns zawsze, o.jawiony J i-  
cobsobn, Htirow: te:df.czcy pr-yjsełei » prawa i*;- 
ka -w,i wsryslkioh Sntiygacb, - f i wadzonych do
tychczas na póiwyopid biłk-ńckim. Ów Jacob- 
aćh był dawniej d^ag maaera rosyjskiego kaa 'a- 
latu w Rnr.czuka i w csdej ^pMwts zamachu na 
k^ijcia A( iksandra Batteshetya był pośrednikiem 
m i.' zy H^trowctj i c a ^  -ałteistyczr.T prapa- 
giudą * jsd&oj, a rewoialijL:^: slroRsłatwe® 
^ułganktero s d ugiej sł r in ^ ą G  Jy rwś jęto kon- 
ra la tj ros jikie w Bułgnrji, osii-iż Jicobroh ' w 
Bakćłieazcii w pobliżu sw.go p ro tek to r Hi- 
trowa I nia zajmując żadnego urzędowego s:a- 
‘ owiaka, był n^dsl prśrednik'ecn międ.y poLem 
ros. dkim a cjagrsrtsm i tu  gar»ki«i, z k'ó- 
rymi pan posrł jo względu na swo'" stsnowrko 
baspośredc o stykać, się nie foógł Emigreno cl,
którzy przjważme dis p*fn'ęfjzy gotowi byli po
pierać politykę rosyjską w Bałgarji, niejednokro
tnie obwiniali J cobfona o tc, żs w spółce z Hi- 
trowem kradł p aa‘ąd*e, przeznaczona na propa
gandę rosyjską w Bslśsrji.

W ordatnic i czasach stosunek Hitrowa z Ja- 
cobrohnem był trochę mniej terdtezny i Jacobson 
użalał się częste przed znajomymi, ż« etanowiijkc 
jego jest bardzo nifwd*ięcE«e i ż Httrowo w re
lacjach ewoich zypiruja jemu główoie rispowo- 
dzsnie propagandy roeyj*kicj w Bałgarjl. Owoż 
cl dwzj pizyjacisle mają tera; na zr.wsie Baka-
reeit opuścić. J  cobson zaic■ zs, że ma już dosyć

;dy to pisał organ ministra spraw zągranicsnycbi ^ ^ o  5 3 S T Ł J E  ^  ^  °yG I polityki i że’ch e usotąć ob,’ w zacisz. życia 
•tał się ów robotniesy rokosz, którego znacrsnlo K y 8 prywatnego, zamkerrkać w Szwsjcar;! i żyć z
jest tern większe, czem trudniej o podobne wy- w  „«A„ła.łA„« rent^  pr&wdop doknem ie<t jednak, żó i w
buchy pod żelazną pięścią dławiącą na śmierć ngtaWy o nadawaniu (udzozlemcom obrwatelstwa SłW'K arj5 będzi- pełnił dal<?j funkcje sspiega ro-
wszelkle objawy nieiadowelnhnia. Robotnicze ra- L i  L t , L  b ,ł7 -  syjtkiego. Oborlązki dotychczarawe Jacobsona
t a r m l .  t.m , ' , d , l .  t m ą  . i .  5 S S ' , S ^ Wj ? ^ ,? i S L S r i S  I m C  *• >' Hcx«oicl „wolacjODhumi ta l-
mają te ł cechy symptomatów t»k grożnjch, jok atJlle Ble ^>bvwatHlen* helwecklm i wvdalonv brć MPr*w wsć bUdlte odt^d P  B«ul«wi-z,
w Rosy i, gdzie trzeba rozpaczliwej odwagi, aby g j '• '°°>ffa^ ” “ e d lw o  uchwatoMM L s t S  były Bltf tsjnej poI,cj‘ F0 ,ji,k ł^  w B«».rabj»,
pokauć, że się pnebrata miara cierpliwości i . i !  r r  wnlo«-k orekaratora ^fazkowect, sn»ny t»k ie pod pseudonim, m „Sunok" 1 nPe-
łycie stało się tak niesnośae, ie  w kstoidie go- n«ńn«J^ ^ ^  czo**ki“* T«n powiernik tueciego sdłzłalu pa
r u j  być nie może. O koliczno^, towarzyszące » -  to c fa h le  i S  I r i t a t n r ^ I S S S L i S S ?  Bcji pster barzkuj zortał teraz inspektorem to-
burunlu w warsstatach rosyjskiej marynarki, sbl- ^  warzystwa żeglugi ks. Gagarina -  odąd  w ęc
d e  dyrektora, zbzńUenle komendanta stolicy, nadawaniu otnwatelstwf ^ 3 ?  dwa naBteDUiaco 0,cby podróżająio na parowcach tego towarzy- 
zniswaga wyriąd;ona b u ta  carskiemu — to jisz wypadk;. Nilj; ^  Schroder^ s o - y n l l a t a ^ B t z ' ^rt.owoiole zrobić taąjomcść tt.jncj
m  « r .. ;  . . . .  „ W e b .  CSi ,, « | 0, - ? * £ £ , ' ^  m n ^ .
to wo.»k« rozpędziło *buątrwnuy'h robotników d robotnjkatnl c tr*ym*wszy obywatelstwo Tyło * dziodniw poLtyln z mnyoh zaś n a -

w z / r ,d ,a  2. a , l  to t  gorllwk pri*o».« "»  a j  t .  ch;b« m j .  d o u w ,, i .  w ilii o i r a , , .
I ! ' a n a r c h i s t y c z n e j  niwis, że w końcu policja od- g r« R łąw  tałej Rcmu.jl, n - ^ . ą  na ws^a w ie-.
sa£9xeL .enia obci?-P Jsi1 J J  OT J e < k ó ry , -a była u n.ego rswózyę i prsekonsła się, że o t jest lQ )»ż ?ożirły fię dr^*.n i-'k fzin  « ocy | 
cłeż olrośnle. pewms nie pomyśli o run igentem na usługach niemieckiej policji, od któ* podt^B zrm.ecj śnłeżne, putróy willa żołnierza i Barz przyjął jeg0
nlęclu przyczyay nlezadowolnlcnrą, bo musiałby ] rej pob}orłk,  mies.ęczcie 240 matek- tony agita- *tcjąjcga na warcie, a w pobliże wsi O n-ow eni.......................

tor, nihilista rosyjski Wassilewicz, bardzo wpły- Fad łj dwóch popów. Poci i  ’e hali
wowy między robotnikami berneńskimi, otrzymrł ęh^opsklsw4 ssn-aml de Caracal. G-omada w i
obywatobtwo w wiosco Mori pod Bernem w sk u -, , Zi ■ . j  0 feł<ł l Q'.
tek usilnyih wpływów rosyjskiego poselstwa, z n»>fły. Na skręcie drogi uderzyły s a n o  s "p i 
którem odtąd zostawał w poufnych stosu kseb. - cbaJ popi wy.eeseli ca zreralę, wożn.ca zjs z k ń-

ncząć od aitbie.
Telegram Daily Telegrąphu donosi, że wla- 

drn, rosyjskie widzą w tym buncie jeden tylko 
- „wek wielkiego rokoszu, który jednocześnie miał 
rfybuchsąć w wielu miejscach i dać początek po 
wsuchnym w csracle zamieszkom, przygotowa
nym przez nihlllstów. Być może, iż tak policja 
rosyjska rzecz tę przedstawia, albowiem to po
większa jej wpływ i znaczenie. Ale nam się zdaje, 
to rosyjski kacap nie jest zdolny do politycznych 
ruchów, on tylko niecierpliwie otrząsa tlę z ekono
micznej niewoli i policyjnego ucisku, który bru
talnie krępuje go na każdym kroku System gnę
bienia, wymyślony specyalnie dla Pohki, musiał 
powoli ogarnąć i Rosyę, bo przacież ci satci la \ 
dsłe rządzą tu i tam.

Kiedy tak jest w Rosji, tedy chętnie witr y 
my w szczerość powyższych słów J . de Si. Pćt.

Równocześnie nadeszła z Petersburga wia
domość o nlezadowohioniu tamtejszej dypS^macyi 
z rezultatu zabiegów, poczynionych w Ba’g»rjl j 
celem usunięcia z niej nihiliitów Przebiegły Stam
bułów poddsł Barowym badaniom wszystkich Ro- 
ayan mieszkających w księztwie, a nie tylko cwych 
trzynastu, którzy byli na sp:sie eporuądionyra 
przez rosyjską pollcyę. Wiadomo, żn każdy agi
tator panslawletyczny, każdy agent^ tajnej poliey i

i KiRzecz zurełnie zrozumiała, że ruądy iosyiiki i . „ , . , , ,
niemiecki, aby wiedzieć co się d.leje w piekle i estw ied?iil co «ę stało. K;Lucei luuz: wydało 
anarchisiycznem, muszą tam mieć swoich ludzi,) r ? m  w drogę, aby uratować popów, ale in
‘ ‘ -■ . . . . .  . a r m i a  I

w sz l)pym galcpi.) dojechał da mijeterzca t 
atało. KiRucec ludz:

Dr. Juljan Dunajewski.

utrzymuje stosunki z nihiliit mi. To waśnie wy- wnego caau  wyjechał bowsem na urlop, ale do 
kryły badania sofijsdei śledczej komjsyi, p raca-! pcse'gtwft rosyjckiega nadeszła pod:-bi o telcgra- 
jąeej pod kierunkiem Łckanowa, i rui poditawia ficz?.e polecenie, aby spakowano do podróży 
tych danych polecił Stambułów usuoąć z Bułga- wszystkie rzeczy, należące do Hitrowa, a on

którzy dla pozom i osobistego bezplecztństwa grają na rojąca w^kazzesena przez wrżmeę tjlko
rolę zawziętych anarchistów i podżegamy. Ałe ko^cl 1 Bkrwswe-re sz^ątk i odspzy.
ta le i dz ałriność ject bardzo sjskodl wa dia miej- j 
Bcowych Btosunków robotniczy h i oto dla tego 
podniesiono w S^wsjcarji myśl refermy ustawy o
nadawaniu obywatelstwa. Przy tej sposobności, _  , , . . .
jak prsy wielu innych, podnieść moins, że wazyct- ^  chwili, kiedy Ulegr/m przyniósł nam
kie roboty waero Hów i ro-.yaiistów, prowadzone ^  wiadomość o dcbrowolnem ustąpię nu 
w imię bs2grank-z-t?j awobody ciłownka jednost-! D a Dunsjewsk ego od u.era fijangow pańi.wo- 
ki, a nic całych społecztńitw, muzaą &ię pra] czv- Wycli, eceniliśmj polityczne znaczenie tej zmiany

r h i w minuterjum nr Tsaffego, d»is uważamy włas- 
ciw»m przypomrćieć ważniejsze daty dotychciasc- 
wej, tak zaszczytnej i pełnej zasług działalności 
j nbLczne-j naszego znakomitego rodaka.

Urodzony 4 czerwca 1822 w Stanułzwowii?, 
rc z io  zol p. Donajew-ki nauki szkolne w Nowym 
Sączu, a kończjł je r.a uniwersytecie we Lwowie 
i Wiedniu, zdobywając świetnie wszystkie stopnie 
uuiwersyttckie. W r. 1852 został docentem umie
jętności politycznych w uniwersytecie żakow 
skim. W epoce germanizacyjnej został wraz z 
Helzlem, Polem i Małeckim odsuniętym od uni
wersytetu Jagiellońskiego i przeniesionym do

nić do zwrotu ka syst?mci£t> dawaj eh jolicyi::yth 
rządów, już ;a j . mn anych wszędzie, opróctR  »j . j

K o r e s p ^ r s s l e n c j e .
Bukareszt 5 lutego.

(Ł) OJ kilku dri obiega tu pogłoska, że 
poseł rosyjski p. H trows odwołanym zostanie se 

i  swego orzędn. Jego satnego tu nie ma od po-

Preiizburgs, s ztamfąd na uniwersyiet lwowski. 
Gdy zaprc.wad.70no język poiekl na uniwersytecie 
Jagiellońskim, wraca p. Dunajewski w r. 18G1 do 
Krakowa jako zwyczajny profesor ekonomji poli
tycznej, na którem to stanowisku pozostał aż do 
r. 1880, wybierany kilkikrotn’6 dziekanem wy
działu prawa i rektorem uni wersy latu. W Krako
wie był wybierany stale członkiem reprezentacji 
miejskiej. OJ zależenia Akademji Umiejętności 
był jc<j czynnym członkiem, a po śmierci ś. p, 
Alfreda Potockiego, z .s ‘ał przez Najj. Pana po
wołany na stanów sko wiceprotektora lej najwyż
szej instytucji makowej w Polsce.

Działalność parUmenta-ną rozpoczął p. Da- 
eajewski w r 1869, wszedłszy do srjmu jako 
rektor usiweieytetu Jag. W r 1870 zostrł wy
brany posłem nn S ł m krajowy z Nowego Sączs, 
a w r. 1878 wszedł do Rady państwa jako poseł 
z miast: Biała, Nowy Sjcz i Wieliczka. Odtąd 
też rozpoczęła się praca p. Dunajewskiego na 
szerszej arenie politycznej, na której zdobył sobie 
odraza wybitne stanowisko. Na sesjach parla
mentarnych od 1873 — 1879 brał on czynny 
udział w wielu komisjach, szczególnie w komisji 
ckołomieznej, budżetowej i ugodowej. Niemałe 
wrażenie wywołała w Radzie państwa pierwsza 
jego mowa w r. 1S73 wśród obrad ^md adresem; 
głośnemi były następne mowy budżetowe, mowa
0 r«formie administracyjnej, w której stanął w 
obronie Hchanwatta, mowa o oiganizacji Banku
1 ugodzie z Węgrami, niemniej mowa o traktacie 
berlińskim, oraz przemówienia w delegacjach 
wspólnych o sprawie wschodniej.

W delegacji polskiej należał p. Dunajewski 
do najwybitniejszych mężów politycznych nuzego 
kraju. Uosób ł on w sobie kierunek dodatni 
i zachowawczy a w swoim czasie z ś. p. Gro
cholskim przedetawieł politykę Kcła polskiego 
w Wiedniu. Z bystrym rozumem politycznym 
łączy p. Danzjewski niepospolity talent kraso
mówczy, a zawsze gotów do odpowisdzi misternej 
i delikatnej, słuchany bywał w Izbie z wielką 
uwagą. Powtórzyć musimy to, co już dawniej 
pisaliśmy o p. Dunajewskim, że mając zdrowy 
i wytrawny, roztropny i zimny sąd o sprawach 
politycznych, wystrzegał się zi wsze złudzeń, któ
rych sam nie miał.

Niezwykle zdolności, fachowa wiedza na 
polu ekonomji i skrrbowości, wybitne stanowisko 
polityczne w parlamencie, złożyło aię na to, iż 
wolą Najj. Pana został p. Dunajewski powołany 
do gabinetu hr. Traffego Ministrem skarbu za
mianowany dnia 2G czerwca 1880 r. wytrwał na 
t«?m stanowiska aż do dnia 30 s ycznia, gdy O -  

ćymLję, umolywowaną wzglę
dami zdrowia, a wniesioną w d. 22 stycznia, a 
wię: w tym samym dnm. w którym Wiener Zty. 
ottojm la polecenie ogłoszenia pat&bta Lcsar 
skkgG, rozwiązującego parlament, wras z dołą
czonym do tego komentarzem ug dowym.

Dzizłal-ość ministra Dansjewrkiego , jako 
kierownika ogólnej polityki tinansowej pańitwa 
austrjackiego, napotkała odraza po jego wejścia 
do gabinetu na z&clekłą niechęć i zjadliwą kry
tykę całego obozu lioeral o niemieckiego. Mi 
nistcr-PoIak, oraz najwybitoitjfzy reprezentant za
chowawczej i autonomicznej prawicy w gabinecie 
hr TarfDgo, wystawiony bjć mesiał w pierw
szej linji na najcięższe pociski „i.jedr.o.zonych" 
cestraiistów niemieckich. Nie wabaro się też z 
początku przez sy*tematy-zno przekręcanie cyfr 
budżetowy! h, pizez mułowa ie sytuacji finansowej 
w rajczarniejszyrh barwach, wbrew prawdzie i 
wla nemu prz konaniu, cb żać przy krżdej spo- 
seb cśji zarlugi ministra ckarbu, a ct ro iz ia  roz 
piawa budżetowa bywała widownią owych na
miętnych, zawfzi bezwzględnych, a często brn- 
ialnyeh nspaści ze itrooy mówców opozycyjnych 
Pamiętają wsijscy jek zwolna ton pisanych i 
wygiaizanych artykułów dz ennikarskieh Isgodniał, 
jak imponujący rezukat koneekwmtcej, wytrwałej 
i znakomite] polityki fiunsoaej i ekonomicznej 
ministra Dunajewskiego zmusił najbardziej zaw s- 
tnych do zmiany taktyki i cądu w o be : mężi, 
który pomimo oibrzjGoich ŁtuJności zdołał wy
prowadzić ziieaławio ą finansowo Aai.trję na sta
nowisko mocarstwa, rozporządzającego siłami fi

nansowemi, odpewiedniemi jej z rażen ia  i jej 
aspiraijsm politycznym.

L twe też dzisiaj podnosić i wysławiać » -  
sługi fiaarisowe ministra Danajewskiego. Przy,'0 - 
miratny więc ty>ko najważniejsze mementa jedy- 
nas.oletnit-j niemal pracy jego około uporządko
wania sknrł u auntryackiego. W chprili objęcia 
teki finansów zastał Duoąjewski kssy państwowe 
riem l wyczerpane, w budżecie chroniczny niedo
bór kilkudz eń  djmiłjonowy, kredyt pań»twa 
C8łi,b ony, a pctrzeby ekonomiczne ludności, że 
wapomcioiy tylko opłakany stan komurdlacyj 
k il jowych, bądź całkiem niezaspokojone, bąaz 
też oiedaznając.n należytej i skutecznej Opieki 
adm oLtracji pzńitwowcj. Usunąć tyle złego, a 
ctworzyć nowy etan za pomocą trafn e wybranych 

1 i szczęśliwie przeprowadzonych środków polityki 
fiianiowej, ri było zaiste rzeczą łatwą. Sytuacja r 
stawała się tem trudn ej zą, iż trzeba było nie 
tylko znaleść nose źródła dochodów na pokrycie 
bieżących wydatków, ale postarać się również o 
środki zaspokojenia olbrzymich kosztów zbrojnego 
pok'. ju, opierające się przćdewłzygtldem na silnych 
armjs h sprzymierzonych mocarstw.

Dunajewski zrcznmiał w jednej chwili, iż 
jedynie otwarcie nowych finansowych wydatnych 
ź ód:ł podatkowych zapewni skarbowi państwa 
trwałą i dość 8>lną podstawę. Gdy źródłem tem 
mogą być dzisiaj jedynie tylko podatki konium- 
cyjne, skoncentrował minister skarbu całą swą 
działalność w kierunku rit-rm , zmierzających do 
podniebienia dochodów z ceł, monopolu tytonio
wego i właściwych podatków spożywczych od 
trunków i od cofcra MuDjizą rolę odgrywać mu
siały podatki bezpośrednie, gcLie sprawiedliwszy 
rozkład, nie zaś podaiouenie dochodu joet celtm 
reformy. Równorzędnie z temi usiłowaniami, u- 
wieńczoiemi. jak wiadomo, najpomyślniejszym re
zultatem, “zły starania około rehabilitacji kredy
towej państwa. Rentę złotą, jsko ekonomicznie 
szkodliwą, zastępuje minister nową 5” j, rentą pa
pierową. która zdobyła sobie odraza popularną 
cazwę „Renty Dnnsjewckiego". Za pomocą szczę
śliwych operacrj finansowych, ściągnięcia do kraju 
kapitałów zagranicznych i roztropnego a oszczę
dnego rysiemu budżetowania, zdołał Danajewiki 
w przeciąga kilku lat kredyt państwa, objawia
jący się najwyraźniej w kursach rent, tak dalece 
wzmocnić, iż papiery państwowe znalaiły uznanie 
i zaufanie na targach europejskich, a skarb pań
stwa zawsze chętnych nabywców swoich pożyczek, 
zaciąga ych przeważnie na cele prod akcyjnych 
inwestycji. Wpływowi ministra skarbu przypisać 
w m icia  r-sleżyf iż rząd wkroczył śmiało na 
drogę zdrowej, ekonomicznie i społecznie zba 
wie.nntj polityki kolejowej, której celem popiera
nie interesów ludności p.zez bndowę nowych, 
a upnńbtWuwRr te istniejących już prywatnych 
Unij kolejowych.

Te zasiągi ustępującego ministra na polu 
finantewem podniesione zastały w Nzjw. piśmie 
odręczcem, a w uznania i h otrzymał p. Doda
je wśki jednę z najwyższych odznak, a mianowicie 
w. krzyż orderu św. Szczepana.

Równocześnie został p. Danajewiki powo
łany do Iiby panów. O rosiła  io wraz z odrę
cznemu piżmami ceiar kiemi Wiener Zty. w tych 
słowach :

Jego Ce;, i k ro i Ap Mojć Najwyższem 
pismem r.dręcznem z 2-gs lutego b. r. w zasto
sowaniu § 3 ostwwy zssadniciei o reprezectacjl 
państwa z d 21 grudnia 1867 r.. raczył naj- 
łeekaw.ej powołać tajnego rad;<ę Juliana Duna
jewskiego, jako dożywotniego członka do Itby 
panów Rady pmttwa.

Sprawy krajowe.
W y b r a n a  z ł o n a  k r a j o w e j  k o 

m i s j i  d l a  s p r a w  r o l n i c z y c h  s t a ł a  
s e k c j a  o d ty a  w piątek swe pierwsze posie
dzenie, poświęcając je (mówieniu spraw, mających 

i prsyjto na pcrządik dzienny priyezłego posłease- 
i nia pełcej komisji w marcu D a ułww.eaia po- 
! raczono pojedyńczy m c.łonkcm opra owanie po- 
I szcrrgólsycb cpraw

B4)

P O W I E Ś Ć
p r e e s

JADWIGĘ WITTOWNĘ.
(Ciąg dalszy.)

Panienka pomyślała chwilę, jakby zaciąć o 
miłym dla niej przedmiocie najprzystępniej a nsj 
treściwiej, gdy w tem z kanapy podniosła się 
poważna dema i skinęła na córkę.

— Mama daje ml znisk do odjazdu — rsekła 
s żalem — ale jutro jest wtorek, a my we wtor
ki przyjmujemy wieczorem. Niech p&n przyjdzie 
wcześnie, pogadamy o panke Wyszow.kitj i o 
tom, esego już dokonała. Mamo . — zatrzymała 
pnachodsącą matkę — oto pan Modf raki.

Jerzy ukłonił się, dama zmhrzyła » o wyro
kiem, a gdy wrażenie miłe j j zrstsło, obd. ity ła  
uśmiechem młodego człowieka i powtórzyła swy 
kłą formułkę

— Może pan będzie łask w we wtorok
— Pan Moderski inż nam obiecał — wtrąciła 

śmiało panienka. — Do widzenia! jo.ro czekamy.
Odeszły obie, a Jerzy bez sdsiwtenia prsyjął 

tę nową znajomość I cieszył s’ę nadzieją jut a.
Nis pnyszło n?n na myśl sni nachwFę, po 

te objaśnieeia, których pragnął bardzo, udać eię 
do osób najbliższych pannie Wyszowsktej: d i sio
stry jej 1 sswegra. Co go cdstręcrlo  od tych 
ludzi, za co miał żal do nich? — nie whdslił 
dobrze. Może się diiwił TadeuBtowi, ie  » miast 
kobiety, waiął lalkę za żonę? Nie; przyznawał 
W głębi duszy, to Dora była < piękna 1 sajmają-

a, i kto wie, czy nie ŚTtiainDj&zft cd tsn s te j; 
m ogła m*eć t .k ż e  wielką w srtość w iw nętrscą, 
nie lub: i sądzić z pozorów A jednak te  pozory 
w L śiie , b h -k  brylantów , zbytek powierzchowny 
i sposób ż re is , m anieni małżonków W yszowskicb, 
raziły  go Z w ię d n ie .  W ydali mu się pospolitymi, 
malftKi, pomimo grzoczacści 1 hołdów, jak ie  im 
składano. W T deus,u  napróżno s tu k a ł dawnego 
reform atora, k tóry  se swą m yślą uszczęśliwienia 
ludzkości tak i był szalony, drażn ący, a toki sym 
patyczny; nspróżao w iu ło d fj kobiecie chciał zaa- 
leźć śiad  wychowania siostry, ślad  poważnej m y
śli i głębokiego uczucia. D oktor Wyszowski był 
modnym  ltkarzem , k tóry  prz^chw alął się swemi 
stosunkam i i znakom item  lec ien irm , choć wierzył 
w medycynę t , le .  co i dawny student, a  w pani 
doktoiowej sd rad zsła  się próżna elegan tke, k  órej 
japoński budoar wzbudza zasdrość innych kobiet, 
a  szaloee toalety  i zalotne spojrzenia zaw racają 
głowy m ężczyzi.

On m iał ich pytać o L adkę?  Czuł niej sno, 
że tych dwoje iu d ti m asiato skrzywdzić tę  i tot , 
tak  wyżsfą od n ch wii le. Już  to  sam y, że Tądeusz 
nie ożenił się z m ą, było dsiwnem d a  Jerzego, 
k tóry  z sa ł jego dawniej zs u ’r,ucia i pewny był, 
ie  Ludk* je  dzi*ll. W ydsw ała mu »ię to  wtedy 
ra tu ra lnero , choć iiiewessłetn d la  n i 'g a  naurego; 
rad  wyjeżdżał, a tam  w sam otności, w cdpueay - 
ku  po pracy, o b n z  jej w acsł, b j ł  osłodą j-gy  
marneń i odpoc. jnkieua samym.

K edy z innymi gośćmi schodził r a  dół, 
ciłysz>ł jbktegcś jegomościa (a m iał szc tęśd e  dc 
pedtłnehiw ania t ’g .0 wieczora), k tóry  m ó a ł :

— Z siedz ałem  się za ć ła t o, a ja tro  o d d e  
w iątsj mam lek ją u W y.zow ckiej; ona lub i dłn 
swoich d z e w c ią t staranny  w ykład: trzeba się 
jeszcze irsygotow ać.

Jerzy obejrzał się. Byt to jeden z poważnych 
Ukarzy, n e zajnujących się już praktyką, o któ
rym słyszał witJcle pochwsły

— Włdz’ałcm ją wczorsj na odczycie z jakąś 
babcią — rzekł głos inny o kilka stop i dalej — 
Ależ obiera się!

— To cmyśinie — odpowiedziano ran — aby 
starzej wjgiąda:.

— Kto chce rstsrssj wyglądać? ta babcia?
— Cóż znowu! Pa&na Wyszow*ka.

Jeny, wracając do domu, rozmyślał długo, 
jaką być może ta przełożona pentji, ta panna tak 
nadzwyczajna, o której mówią wszyscy, starzy i 
młodzi, i obraz jej pokrywała zasłona coraz gęst
sza, ale jego ciekawość bladła i nikła, a w sercu 
jego był żal i pustka.

XIII.

Nazajutrz z mni rsym  saprł&m, niż-by mo
żna było przypi szesaó, dążył Moderski na wie
czorną gt wędkę do p. Heleny G. Wclsł-by nie 
iść wcale, ale był to człowiek, który spełniał za
wsze to, ciego aię po nim Lpodziewano i strzegł 
się uczynić komuś zawód, Lodaj w najdrobniejszej 
rziczy.

Przynedł wcześnie. Mstka panny Hel?ny za
jęta była ieiscie w głębiach mieszkania przyrzą
dzaniem tirtynr-t i kompotu z pomarańcz, »lo ona 
sama, b srito  c-la tka, w domowej gładk!ej eukni, 
którs wbLiła, jak ^mrzonka, uwydatniał a każdy 
wdzięk jej post cci, przywi aia gościa z wyrzż^ą 
radością.

— Straciłam nadzieję zobaczenia pana dsisfaj— 
rzekia mu na wstępie.—Wczoraj zapomniałam po
wiedzieć, gdsis mieszkamy

— Ma pum m»rne wyebrażenie o tem, co po
winienem umieć najlepiej z mego zawodu — od
powiedział.

— Cóż to Ukiego ?
— Szukać i wynajdywać..
— bUre sz argały zapewne! — roześmiała się 

Helena — ais nie młode p^eny. Metoda mail być 
inna.

— Powiem pani, jska Ssedtem ulicą i patrzałem, 
w którem oknie na tle różowego światła zarysują 
się sserokie liście palmowe. A gdym znalazł okno, 
wszedłem na schody ; do drzwi zawiódł mię za
pach tuberozy. Byłem pewny, widrąc panią wczo
raj, że musisz mleć różowy absżur, palmę i bia
łą tuberozę, tak, jak pewny jestem, że żona mo
jego przyjaciela Wyszowskiego, ma japań ki ta -  
doar.

Zarumieniła sięmimowoli panna Helena, wi- 
dsąc, z jak bystrym ipo&trsegaciem ma do czy
nienia. Była niezmiernie rada, żego poznała i za
prosiła

— Csy pan byłeś już u Wystowskich?—spytała, 
wskamjąc ma miejsce przy kominku.

— Nie, pzni.
— W takim razie hołd składam domyślności 

pańskiej Pani Wyizowika posiada istotn e autenty
czny i zbytkowny budoar japońiki.

Wtdiąc, z jaką przjjsmsoścją gość jej przy
suwa się do ognia i z jaką znajomością rseczy po
prawia płonące węgle, doJała filuternie:

— Bardzo jestem ciekawa, c*y pańska metoda 
powiedziała panu, że mam i kominek?

— Nie, pani — odrzekł z powagą. — Metoda 
moja ma tę zaletę, ery wadę, że zostawia nam 
zawsze pewne niespodzianki. Gdybyśmy wszyst
ko wiedzieli naprzód, bylibyśmy bogami, nie 
ludźmi..

— 1 nie puzyszedł-byś pan do mnie po ob
jaśnienia o pensji panny Wyizowckiej.. — dorzu
ciła.

— Prawda—rzekł, skłoniwszy się lekko—byłaś 
pani tak łaskawą..

— A więc zaczynam, ale od pytsnla. Csy pan 
znał przed «m Ludwikę?

— Zialfem—odparł Jerzy — jeśli wldzitć kogoś 
trzy, cztery, alba i dziesięć razy nazywa się sna- 
jt-mością. 0;óć zdaleka widywałem ją często, ale 
rozmawiałem i  nią dwa razy tylko.

— JssUm pewna, że uczynna na panu nieza
tarte wrażenie...

— Nie przeesę—rzekł Jsrzy — co da ztę łatwo 
wytłómaczjć i tem jeszese, ża od jej otryjeesnego 
bra‘a a mego kolegi i przyjaciela wiedziałem wszyst
ko ojej trudnam życiu, pożytecznym działaniu i od- 
ważeem sercu

— Ach!—zawołała panna Helena—jak to dobrae, 
żeń aię pan do moje udał; widzę już, ie zrozumie
my aię dc kona-* Tylko ten, kto zaał jej d;'eciń- 
stwo i przeszłość, pojmuje pobudki teraźniejszego 
j«j dz.&łanir.

— Czy jest ono doprawdy tak rozległem, 
jakb; się z tego, co dotąd tłyszalem, zdawać 
mogło ?

— Rozległem? nie teraz jeszcze. Później może 
otfi;sm  będzie w ckutki, gdy wychowanki jej wy
rosną na żony i matki.

— Programat jej aatem nowy...
— O! bardzo racjocatny, niech mi pan wierzy. 

Przedewszystkiem zmniejszyła liczbę godiin wykła
dów,ch na korzyść gimnastyki, spacerów i tego, 
co zowią nauką zręcsnoś-i.

Ciąg dob>zy nastąpi.
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1 tak opracować ma p. Langie re fen t w 

■prawie podniesienia mlecx*rstw& w krają, rzecs, 
która będzie jeszcze traktowaną na jedoam z naj
bliższych po«iedx«ń sekcji, nim prcyjdde pod o- 
brady pełnej komisji

St. hr. Stadnicki otrzymał referat w spra
wi*) podniesienia oprawy tytonia w G dioji; dr. 
P ilst Tadeusz ma w sprawie traktatów handlo
wych zebrać odpowiedni m^tcrjał i przygotować 
pytania dla specjalnej ankiety, która ma być w 
przyszłym miesiąca zwołarą

Sprswę zalesień wydm piaskowych, a prze- 
dewsiystkiem sprawę dokładniejssej kontroli nad 
pracami przedaiębranemi około zalesień. ma zba
dać p. Hołowkiewicz i przedłożyć wnioski odpo- 
wiedne.

Petycję Towarzystwa rybackiego w Stryja o 
założenie krajowego zakłada rybackiego, ma zba
dać p. Gostkowski, wniosek zaś pos. Ratowekiego 
i towarzyszy w Se,mis niezataiwioay, a Wydzia
łowi krajowemu do załatwienia przekazany, ode
słanym będzie komitetowi Towarzyitwa gospodar 
■kiego do zaopinjowanis.

W końca postanowiła sekcja, .by sprawę sub
wencjonowania fabryk krochmalą pozostawić na
dal biuru Wydzi ta krajowego według piana 
przez Wydział krajowy wdrożonego, mianowicie 
ma być po przygotowaniu odpowiedniego mater- 
jało zwołaną ankieta, a opatrzony referent tej 
■prawy prof. dr. Wawn kiewiez b dzie zaproszor.y 
do wygotowana rctera»a w jik  najkrótszym 
ciasle.

Rokowania w sprawie kain itn  kałuBkiego, 
prowadzić będzie i nadal biuro Wydziału krajo
wego i  władzami pańitwowemi.

Wybory do Rady paóstwa.
W miejskim okreru wyborczym, który two

rzą wsiólnie miasta Tarnów i Bnchaia, zg osił 
■woję kandydaturę dotychczasowy poseł do Rady 
państwa dr. Tadeusz Katowski.

•  *•
W Wadowicach zawiązany centralny kato- 

Ucko-ludowy komitet wybór zy uchwalił na po
siedzeniu z dcla 6 b. m. zaUtić wyborcom na 
stępujące kandydatury w kurji włość4' ńzkiej: 
w okręgu Bi»ła Żywiec włościanina K ram rcryka, 
Wadowice - Myśli nic* dyr»ktora tow-rz. ochrony 
własności mniejszej Zalińik.ego, Kraków Cnrza- 
nów-Wieliczka dr. Diiewońzkirgo, Brze»ko Bochnia 
włościanina Orzechowskiego, Nawy Sj. z Grybów 
Nowy Targ włościanina Po toczka, Sanck-Brzazów 
Lisko włościanina Skwar?, Tarnów-Pitzno Dąbro
wa ks. Siemisńzkiego, Jzoło Krosno-Gorlice Au- 
guita Lswakowtkiego, Mmlec T rat brztg R p c ijc e  
ks. dr. Kopycińikiego, Rwazów - Kolbuszowa hr 
Zdzisława Tyazk swicza, Łańcut hr. Hompeicha, 
Jarosław-Cieszanów k; Wojciecha Michny, Prze
myśl Mościika-Dobromil Wł. Kra ńikisgo.

* *•
Kandydatura hr. Mieczysława Bcikowsklego 

w kurji włościańskiej powiatów; zalcazczy.kiego, 
borszczowskiego 1 horodtń, kiego zdaje się być 
upewnioeą. Za zgodą powiatu b&rszczowskie^c 
postawił ją komitet przedwyborety z.leszczycki 
na poeiedzeBin z 8 b. m., a nie ulega nsjmńiey- 
■zej wątpliwości, ża również powiat horod-ń-ti 
oświadczy aię za kaadydztorą tak zasłużonego 
poiła sejmowego. Komitet wyborczy tego powiatu 
zbierze się dnia 13 b.m . i »tanie przed nim dnia 
tego osobiście kandydat hr. M. Borkowski.

+ ** 1
Zgromadzanie wyborców miasta Buczacsa, 

Odbyte dnia 8 k . n i ,  prsyjęło Kandydaturę p. Lt- 
ona Meiselia do mandatu, którym rozporządzają 
miasta Buczacs, Śitatyn i Kołomyja. W okręgu 
tym zawrze przeto namiętna walka wyborcza, 
gdyż o krzesło poselskie z tych mUst ubiega się 
nietyiko dotychczasowy poseł dr. B'och, Iecs pe
wna część postępowych żydów rad .by widzieć na 
nlam adwokata lwowskiego dr. Emila Byka.

* *•
W Rohatynie atawał dnir, 6 b. m. prsed 

■wojeml wyborcami dotychczas,w poseł dc Redy 
państwa p, Kazimierz Zaiemba Na tern zgroma
dzeniu, któremu przewodniczył prezes tamecznej 
Rady powiatowej w obecności pt zeszło 10j osób 
reprezentujących wzzyatki* warstwy ludności, zdi- 
wał sprawę z swojej d za łak cś  i w Radzie pań
stwa p. Zaremba i przy końcu swego przemówię 
■la zaznaczył z naciskiem, że zawsze miał na 
■ercu nietyiko interes trzrch powiatów, które go 
wybrały, lecz w ogóle interes włościan, i dlatego 
wszelkie sprawy, które tylko kor-yść stanowi 
włościsń.k smu priynieśc mogłv, z cały h sił »wo 
ich popierał, a najiopiz u  tago dowodem ust wa
0 zwolnieniu apadków włościański h, nie pr e .o- 
szącycb 500 zł. wartości naieżjtuści p m .u Ś A jh , 
do kłórej wywalczznla p. pos- ł p ZKzynił się.

Pasu posłowi udzieliło zpromtdzenle wotom 
zaufania, a na w. rażone żrcsenie przez jednego z 
włościan uchwalono polecić powiatowemu komite
towi wyborczemu — który na tern zgromadzenia 
wybrano — aby przy wy boi ze kandydatów głó
wnie to miał ca oko, i ż  powinni o l s  być ziemia 
ninami, dobrze znającymi d lę włościan, tej pod- 
atawy bytu narodu i państwa.

** *
Coleu wyboru poiła do R*dv państwa s miast 

Tarnopola i Brzeżan ukonstytuował się wBrseżaru h 
w deiu i  b. m. zabrany w ikntek Inicjatywy bur
mistrza miasta p. Garltera, komitet przedwybor
czy i wybrał komitet ściślejszy, oraz powziął u 
chwałę, ab? prcy wyborze uwzględnić tyika te 
osobistości, które swe kandydatury zgłoszą naj ó- 
źoibj de d. 17 b. m i na zaproszenie osobiście 
■taną pned wyborcami. W ib tc  tej ui hwsly upra- 
■za komitet wszystkich ub egaiącycb się o mandat 
z miast Tarnopola iBrzożan o nadsyłanie z głoszenia 
■woich kardydatur do komitetu na ręce wkreta- 
rza p. dr. Stanisława Schiit ia.

*« *
Daia wczorajszego w loktlu lwowskiej Rady 

powiatowej odbyło si pod przewodnictwem p. Wa
lerego Wajgarta liczne >grouadze;.ie wyborców 
celem utworzenia powiatowego komrteU przedwj- 
borczego dla wybora poiła z kurji włcśei.ń k ij 
w okręgu Lwów Wi m>ik -Szczentc. ZgrciDadi* ie 
uznało tlę za oojzernijjsz? komitet prse*wybu; ca
1 wybrało z łona swojego komitet ś iśl«i ny wy 
konawesy, w którego skłsd weszli. pp. O yw k e- 
wiei, wójt z Cbrosna etsrego, Din-łowici g ■■po
d a ń  a Hołoaka wielkiego, Konewka z Lesknic, 
Ktihrer, wójt z Ch uana now go, Iwan Mat »ycki, 
wejt s Podberesiec, Iwan Msrkiewi z, wójt z Win
nik Maślanka z Żubrzy, Merunowicz Teofil ze 
Lwowa, Feliks Niezabitowski, z Miiatycz, R mań- 
■ki Antoni z Winnik, ks. Józef Siek-nowiez z 
Zimnej wody. Mhhal Sklepiński, wójt z Zamar- 
■tynowa, Józef Śni*dow«ki z Nag rzyn, dr. W»j 
g  >rt z Podlisek m ł j  h 1 ki. infułat Z .błc. ki 
F#l‘k .

Po wyborne komiteio śeiś:t j«egc rozęoc.ęła 
się dyskusja o kaedydatach, a #śró i niej wybor

cy : Iwan Krz^zkcwiki, wójt z Piasków pod Szczer 
cet.-, Srśko Konewka, wó t z Lesienic i p. Anto
ni M aśanka, gospodarz z Zub>zy, stawiali i po
pierali kandydaturę dotychczasowego poiła, p. Da
wida Abrahamowiczs, który też, wezwaay przez 
kilka mówców złożył sprawozdanie z swoj*j posel
skiej działaJnotai w Wiednia. Po tern przemówie
nia uchwaliło zgrnm*dzenle wyrazić podziękę p. 
posłowi za jego gorliwą i sku ecs~ą pracę parla
mentarną i jednomyślnie zgodziło się, aby jego 
kandfdaturę popierać. W ciąga rozpraw podno iii 
niektórzy wyborcy swoje życzenia. I tak p. Ma
ślanka wyraził życzenie, aby p. Abrahamowie*, 
ponownie posłem wybrany, popierał niektóre po
stulaty programu eejmowrj lewicy, a to mianowi
cie co do zaprowadzenia skróconej, ustnej proce
dury w procesach cywilnych, wynagradzania g«in 
za sprawowanie csm trścł poręczonego zakresu 
działania, a w r^z ie io do zniżenia eony soli i 
uczynienia jej przystępną dla celów gospodarczych; 
wyborca KrseszkowBki żądał c tawodawzego ure
gulowania jura stolac, wyborca « ś  Danilowicz 
obniżenia podatku domowo klnscweg”-

** *
W zachodniej połowie naszego krsju ziarna

niekarności nar< iowoj trafiły na dobrze przyspo- 
labio ą rolę. To ttż  jak grzyby jiO derz’sn wy
rastają rana % pdd zlfffil ko^.rety 9rzeiwyb^r(;z'», 
które ra  ocbc^cikR chcą Browads,'ć akcję wybor- 
c ij i zaprowadzić ją na manowce. Podnony kom - 
t'-t zawiązał się w nbiegłą niedzielę w Mogile od 
Kraków*.n, wsią1 w swojo przeprowadzanie 
wjb :\a  pjula do R*dy państw* z kurji włoś sń 
iIl e powiatów : krakow-kiego, chrzanowskiego i 
w ji» kifgo, J az pp«ł->'0“  ł p-i^śsrać tylko tych 
k^ndydAtó», kórz? przyjmę za swój program le- 
więv. N.. i*m zeb aniu omawiano ka< dydatarę 
notarjuss* z Jord n.wa, p. P o tr t  Michałki.

♦* *
W Wieliczce cdbyio się w tb  egłą sobet'; 

zgromidzenie wyborców micjokieb, zwołana przez 
burmistrza p. W Kocha, aby rozpocząć akcję w 
wyborze posła z ku ji miejskiej, którą skłsdają 
miasta: Bo-hnia, Sącz i Wieliczka.

Po wyborze komiteto, którsgo przewodniczą
cym zostsł burmistrz i uchwale, że wybrany ko
mitet ma działać w myśl programu lewicy, zgro
madzenie postanowiło: 1) że kandydat, prses ko- 
m tet przedwyborczy zalecony, ma stanąć osobi
ście prsed wyborcami calem wyznania wiary 
politycznej; 2) że komitet przedwyborczy co da 
zalecić aię mającego kandydata ma się poprzednio 
porozumieć z Nowym Sączem i Białą; 3) kandy
dat oświadczyć się ma sa programem klubu lewi
cy, a w Szumie (?) należeć będzie bezwarunkowo 
do lewicy. Życzeniem komitetu jest takie, by kan
dydat należał do stronnictwa postępowego łaby 
znał stosunki i potrziby miast.

D j ściślejszego komiteto weszi) pp.: Wilhelm 
Koch, burmistrz; Kazimierz Przychocki, rejent; 
Sylwsry Minkę, naczelnik salin; S aniiław Mro- 
wec, rsdzcH górniczy; S . Strzelecki, radzca góro.; 
Karol Gabrveiski, kopiec; Salomon Rosenzweir, 
kupiec; ks. Henryk Skrjyński, proboszcz; Michał 
Fornelaki, adjunkt sądo »y; dr. Jskób Dziewoński, 
adwokat i wiceburrol trz; J«n Fsłek, obywatel; 
Antoni Strzałkowski, ob.watei; A toni Mazarkie- 
witz, krawiec; Pinkza Zimeha, kupiec; Bronimir 
Ł-łguna, likw d-.'>r ka*y pożyczkowej; Frznciszek 
Klein, kupiec; Michał Oli usznik, obywatel; Teodor 
Popiołek, urzędnik prywstny, Wojciech Grzybow
ski, górnik; Tecfil Niedzielski, szewc; ks. Wład. 
Zajączek, .gwardjan.

*♦ *
Następnego dnia, w niedzielę, zawiązał się 

w Bochni miejscowy komitet, złożony z 35 człon
ków. dia wy bo u poata z mirst Bochni i Tarnowa. 
W komitecie tym przewodniccy burmiitrz dr. Se- 
rsfińrki, który uwiadomił zgromadionych, ża do
tąd zgłoiił swoję kandydaturę tylko dotychczaso
wy pogfł dr Tadeusz Katowski, leci niemniej 
jest pewnem, że będzie również ubiegać się o man
dat adwokat bocheński, dr. Trybalec.

Wedle okłada zawsrtego w poprzedniej ksm- 
psnjl wyborczej między Tarnowem i Bochnią, 
kolejno każde z tych miast s  anuje k . ndydats. 

Obecnie kolej przypada na Bochnię.
** *

Na wezwanie Centralnego komitetu wybor
czego prezesowie Rad powiatowych przystępują 
już do tworzenia komitetów powiatowych 1 zwo
łają w tym celu wyborców. Takie zgromadzenia 
zwołał na dzień 14 b na. do Wieliczki prezes 
tamecznej Rzdy, dr. S‘arislaw Lsrres-Niedsielski, 
■ na wczoraj do Bochni prezes bocheńskiej Ra
dy, p. Zdzisław Włodek.

** *
W Bóbrce zawiązał się komitet moskałofii- 

eki pod prowodyrem księży : Zająca z Chodom 
w* i Bi 'ń .-iego z Strzelisk, i rozpoczął już 
zwoływać soberczyki swoich stronników. Pierwszy 
z nich odbył się już, lecz doayć niefortunnie w 
Podnieatrzanach, bo podnrsły się tam głosy zs 
pr gramem R sinów narodowców.

Na«"rpny soborczyk odbędzie się w Cho- 
dorowie.

 ̂ *
Komitet ruski pod przewodnictwem ki. Ale- 

ksiewkza z Torekitgo i p. Prcskurni.kiogu, ad- 
junkts sądowego z Z leszciyk, zawiązał się dnia 
3 bm. w Zaleszczykach.

Komitet ten w br,ł 4 delegatów na zjazd 
w Horodence, który odbędzie aię dnia 11 b. m.

** *
W Sokalu i Żółkwi zawiązały się w tych 

dniach toskie komitaty przedwyborcze. B rwy po
litycznej komitetu aokal) kiego nie znamy, żółkiew
ski nazwał się sam niezawisłym, t. j. tak debrze 
nie podlegającym cen ralr n u komite owi mosks 
lofilów j»k knm.tetowi Rusinów narodowców, i 
wezwał y h, którzy chcą ubiegać lie o mardat 
z powiatów: żółkiewskiego, s&kalakiego i raw
skiego, aby do dnia 13 b. ce. zgłosili swoje kan
dydatury. ♦* *

W Koiacwie r była się z/romadzen e fr« d -  
w b -rczc w ar 1‘ rtdy ] owintowej. Pr.nowle Ln«x- 
piń k* i Ztromba wsi>ś!' zlanie się komitetów 
pntaki6(»,f< i rfankug ., ze względu o* girżną chwilę. 
W u  a Osie w^Laek przy t ta D mniemanymi 
k-ndydatami z okrę .a Kołomyja Ś óatya Kostów 
zdają się b /ć : Dzniłowic*, Okuniewski, dr. Sseib, 
rsdzcs Podlaizecki ks. Ozarkiewicz i ki. kau. Ltale- 
wicz. 0>tał.ni, w ratie ziania s^  komitetów, miał
by najwięcej ssane wyjścia zwyeięzcą z urny.

■* *
Kandydaturę ks. dr. Cho kawekiego n i  po- 

ala zkarji włościański j powla ów: krakowiki go, 
wielickiego i ■ bfztnr-wskiega przyjął znaczną więk 
szośclą głos'w h z%n r  ki koroitet oowf stówy 
ra  w. c jy - > swojem pcs:edzrnia Hr. \ ’i t ,'" i  
^odzi ki sć wi..:^ ku d;d t.m , od.sćwlł teu-u

wezwaniu i poparł gorąco kandydaturę ks. dr, 
Chotkowskiego.

**
Na Bukowir.it w okręgu mniejszych posia 

dioścl Cserniowce-Sadsgóra-Storcżyniec postawili 
Rusini kandydaturę radzcy Wiaaickiego; Rnmnni 
zaś ksndydują w tym okręgu bar Hormuzsklegn. 
Według czernicwieckiej Gazdy Polski>j rząd eheml 
popierać kandydata seutaniurgo ?. GorUw t Ma 
rina, aie że się temu spri ciwili tak Ruslrl jak 
i Rumuni, wlę: r*ąd cofnął się całkowicie od ak 
cjł wybnrezej. Zd»j« się jednak, że zwyciężą Ra 
usiani, gdy* Rusini nie mają takich śiodków do 
rozwinięcia agitacji sa twym kandydatem, jak 
Ramunt.

* **
Z S t a n i s ł a w o w a  piszą nam : Z powoda 

rozwiązania Rady państwa a więc i nadchodzą
cych wyborów, nacuwa nam <ię kilka myśli. 
Pr-edewszystkiem n ♦ujemy, że dotychczasowy 
nasz poseł prof. Biliński jest i był nam zawsze 
zupinie sympatycznym, a to co niżej powiemy, 
będzie wynikiem spostrzeżtu, jakie zebraliśmy na 
niwie politycznej przez ostatnich lat ośm, będzie 
charakterystycznym rysem obyczajowym, który, 
czy tjlko może u nt* wyjątkowo występuje — 
nie wiemy, bo nie znamy stosunków gdzie
indziej.

Przed ośmiu la ty  kw iat naszej inteligencji 
s?m ofiarował p L  l ÓBkiemu m andat, ofiarował 
nie pytając go o j^go '  rzeltr.nania, wietząc tylko 
w jego zdolności i przekonany o pory tka , j - ki 
p raca  p/ofesors. ą p y n ie s ie  krajow i i • pańs.wu. 
Pan Biliński n ro tf l^ c ję  przyjął, po krótkiej a za
ciętej walce w której polska i inteligentniejsza 
część wyborców staw ała przeciw ciemnocie i ży- 
dowstwu — zwyciężył i rozpoczął poselską dzia 
łalność, k tó ra  jaką  była, tym  którzy sprawy pu- 
bli-zne śledzą —  nie m tm y potrzeby przypom i- 
m c , powiemy tylko, że od początku szła jednym  
to.em . proBto i konsekwentnie

Wszakże, gdy wzięcie naszego posła rosło 
w izbie asmej, gdy w niej zasłużoną wynbiał so
bie powsgę — a nas odbyła się zmuna frontu; 
dawni zwolennicy p. Bi iń»ki go stcii się jego 
przeciwnikami, ci którzy dawniej przeciwnymi mu 
byli stanęli teraz przr nim , a powodem tej 
zmiany był fakt, że p. Biliński stanął po pra 
wi y, kiedy ci, co kandydaturę jego popierali po 
lewicy go widzieć chcieli. Tej zmianie — gdyby 
nie było za nagłą — nic nie mielibyśmy do za
rzucenia, szanujemy przekonania i uwzględniamy 
wszystko, co płynie z czystego źródła, jakiem 
jest przeświadczenie, że chcąc postąpić umiennie, 
nie można było postąpić inaczej. Większość na
szej inteligencji zdaje aię w lewicy widzieć zba
wienie a skoro różność zdań i różność stronnictw 
jest nieuniknioną, skoro jest faktem rodzącym 
walkę o hegemonję w najwyższem prawodawc-.em 
ciełe — to i z praktycznych i z etycznych wzglę
dów odstępstwa od p. Bilińskiego naszej inteli
gencji nie możemy brać za złe. Pomyliła się , do 
pomyłki się przymała i wyluszczywszy powody 
stanęła do walki przeciwko swojemu posłowi, ale 
do walki nierównej, czego najlei nzym dowodem 
utrzymanie się kandydatury p Bilińskiego przy 
następnych wyborach. Ale jeżeli p. Btliń ki przy 
mandacie się otrzymał, to kilka tych początko
wych lat posłowania z naszego miasta, nie były 
pochedem po różach — a raczej były nim w izbie, 
ale nie o nas, gdzie nie szczędzono mu przy
krości, zkąd ciągle w zamiejscowych dziennikach 
i w miejacowym^E urjerze® wzyuano go do złożenia 
mandatu albo do Nawrócenia się, wyrażano nie
ufność, jakoteż wiele innych czymo io ma zarzu
tów i wygłaszano grożb Tak było zawrze, jak 
dłogo nasz ekonomista siedział we Wiedniu lub 
w ogóle nie był u nas i niemało musiał się dzi
wić, kiedy przybywszy czasem do nas — gniazdo 
szerszeni, które gryzły go z daleka, zastawał zawsze 
aspokojone, twarze, które niewidziane srożyły się 
doń — widział uśmiechnięte, a ludzie, którzy ma 
przedtem grozili, szeroko ramiona na powitanie 
jego otwierali.

Profesor zdumiewał się, zdawał sprawę ze 
awych pdiehkich działalności i uwierzyć mu było 
trudno w spokój I zgodność tych wyborców 
swoich tak groźnych z d, lęka. Na sejmikach swych 
zapraszał, wyzywał do wymiany myśli, do podno
szenia przeciw niema zarzutów wszystkich „dokto
rów praw, medycyny i filozofji" i innych swych 
nieprzyjaciół — ale rzuconej w oczy rękawicy nie 
było komu podjąć i p. Biliński odjeżdżał awożąc 
jednomyślne wotum zaufania, co wcale nie stało 
na przeszkodzie dalszej podjazdowej dziennikar
skiej wojnie przeciwko niemu. I tak zawsze inna 
była postać naszych wyborców za plecami na 
szego posła a inną przed jego obliczem Do Bia
łych jego stronników liczyły się zawsze sfery 
rządowe, stronnicy prawicy i ludzie, k órzy w jaki 
bądź spotób jego poparcia potrze.bow.iii a w dal 
szym ciąga w&zyslko, co od poprzodnich zależne; 
przeciwników ma p Biliński w wyznawca h zasad 
demokratyczn i ch, których zapatrywań i dążeń 
wyrazem miało być wszystko, co postępowe dzien
niki krajowe i organ miejscowy pisały kiedykol
wiek przeciwko naszemu posłowi.

O tych naprzeciw sobie stojących politycz
nych stronnictwach w naszem mieście, o rom, 
jak one same, ich działalność i ich przekonania 
nam się przedstawiają — chcemy pomówić Po- 
jamy takich, którzy bez wzglęiu na ich przeko 
nsnia osobiste w tym r>lbo tamtym kierunku 
iść muszą a poświęcamy uwagę tylko nieza 
wisły m

Pr*wica ma v.u swoich wyznawców nielicz
nych, niezoiganizcwarych, ale nigdy nie zawo
dzących i uiepatrzebujący> h organizacji; lewica 
jest 2a to — sądząc po liczbie poddanych — 
możną włsdczyrią — inna rzecz, czy z tych podda 
nvch zawsze bywa zadównlniorą ? M i’o jastunaa  
katonów i ci zresztą doświadczonymi zniechęceni 
nie bardzo naprzód postępują a przeciętnym ty
pem naszego óemokra‘y j-at naprzykład człowiek, 
który raz prsed posiedzeniem, na którem p. Bi- 
lińiki miał zdawać sprawę ze zwoich czynności, 
stra-nem  wygrażaniem pr głowi, zwrócił na Bjebie 
uwagę i oczy c łego demokratycznego obozu, 
a potem za wejściem posła do saii posiedzeń po- 
wit Iną palnął mu ifićwkę zaczynrjąc od słów: 
„Gość w dom — Bóg w dom“ — Niech kto nie 
myśli jednak, żeby ten koziełek zaszkodził cokol
wiek swemu wykonawcy, bo przecież kogo stać 
na kozła w prawo, ten go później i w lewo u- 
rządzić potrafi. T»k więc mybyśmy wielu a wielu 
do demokratycznych zasad się przyznających 
nazwali raczej wyzna* ami rajnieetyczniejszej za 
sidy na jaką mogły się zdobyć naeze cz ~y, my- 
nyśmy ich nazwali wyznawcami oportunizmu. 
Że prawdę mówimy — dow >dem tego choćby 
on t a tn i numer Stanisławowskiego Kur jer a, który 
w artykule wrępnym woła: nie ma posła nad p. 
Bilińskiego! Brawo! Z tem hasłem i my się zza 
dzamy, wolelibyśmy tylko, ż by Kurjer wystąpił 
z niem był kiedy indziej, bo dziwnie schodzi nam 
Bię ta zmiana frontu z bliskością wyborów na 
barmfotaza i jego zastępcę, takie więc pogłaskacie 
p. Bilińskiego, a przez to i jego stro ników,

dziwnie nam się wydaje — na czasie. Dla tego 
czytając wspomniany artykuł mimowoli, u jego 
końca zamiast szumnego cytata o dobra rzeczy- 
pospolitej, jako najwyż«z»ro prawie — oczekiwa
liśmy innego, również łacińskiego przysłowia, w 
którem przychodzą słów* „ubi — ibi“.

O losy ponownego wybora p. Bilińikiego 
jesteśmy spokojni, bo przyjaciół nasz poseł ma 
pewnych a  przeciwników przeważnie wcale nie 
niebezpiecznych.

Skoro przy wyborach jesteśmy, to dzielimy 
się z Przeglądem wiadomością, która pewno sym
patyczne w kraju znajdzie przyjęcie: oto odzywają 
się wśród naszego obywa'elstwą głosy, które na 
posła z mniejszych posiadłości naszego okręgu 
zapraszają p Włodzimierza Gniewosza ze Zło
tego Potoka.

** *
Od central;' go Pszedwyborczego Komitetu 

oirzymttjemy następujące pismo:
Szanown* Redi«kt ,o !
Z powoda pojawiających się mylnych a dla 

vkcji w)borc:oj szkodi wych doniesień dzienni- 
knroki h o uchwałach ccn r»lnego komitetu przed 
wyborczego uprasza niniejstecn Prezydjnm komi- 
eto szanowną Redakcję o zarządzenie, aby takie 

wi&domrśń tylko na podstawie plsemc.eg'* zawia
domienia z podpiera) preieia lub wiceprezesa ko
mitetu były zanr.eysczan ..

Zarazem upraszamy o podanie tego pisma 
naszego do publicznej wiadomości.

We Lv.ov.ta 8 lntagc 1891. ^
Przewodnie, t, 7  cnntrelnego komitatu;' A. Sapieha

** *
Roseszła się była po Lwowie pogłos! a, że 

JEks. dr. Smolka nie n a  zamiaru kandydować do 
Rady Państwa. A jakkolwiek pogłoska ta była cał
kiem fałszywą, uwierzono w nią jednak i w skntek 
tego pewne grono obywateli iwowaktoh adało się do 
prof. dra Ciesielskiego z propozycją, aby zgłosił 
swą kandydatnrę. Prof. Ciesielski podziękował za 
ranfanie żywione do niego, ale oświadczył, że w żad
nym ra»ie mandatu nie przyjmie, albowiem nie chce 
zaniedbywać swego profesorskiego obowiązku, gdyż 
kilkomieoię^ny jego pobyt w Wiednin musiałby być 
połączony te szkodą jego nczniów. Nadto nwata 
siebie z tego powodo, że jest profesorem, za czło- 
w e ta  zależnego od rządn, a w obec trndnych wa 
ranków, w jakich może się znaleźć Koło Polskie w 
przyszłej Radzie Państwa, pragnąłby prof. Ciesielski, 
aby w nim zasiadało jak nąjaniej osób od rządn 
zalełnych.

l a Z a r o n f L l ł c c u

Lwów 10 lntego.
Dar. Cesarz ndzielił z prywatnej swej szkatuły 

gminie Kopytów w powiecie sokolskim, na wykoń
czenie wewnętrznego nrządzenia cerkwi, zapoi ogę 
w kwocie 100 zł.

Konkursa. Namiestnictwo rozpisało z terminem 
do dnia 10 marca b. r. konknrs na posadę lekarza 
powiatowego ewentualnie asystenta sanitarnego.

Rida szkolna okręgcwa w Rudt-ach ogłasza 
konkars na posady nucrycielakie a) przy 4-klasowej 
szkole mięszanoj w Rndkach dwie posady z plącą 
450 zł., b) przy 2-!ilasow(:j szkole w Rnanie i przy 
jednoklasowych szkołach etatowych w Cbis ewieach, 
Kołbajowicach, Kołodrnbach, Laszkach zawiązanych, 
Nowosiółkach gościnnych, Tatarynowie, Werbli1 n, 
Michałowicach, oraz przy szkołach nłjalnych w Beń- 
kowej wiszni, Blozwi dolnej, Cznlowicach. Hołodówce, 
Horożanie małej, Klicha, Nowosiółkach opartkich, 
P dolcach, Powcrchowie, Ryczychowie, Rozdziałowi • 
cacb. Wsńkowicach Podania należy wnieść do końct 
marca b. r.

Magistrat m. Jarosławia rozpisał konknrs na 
poszdę rachmistrza przy kasie miejskiej w Jaro 
sławią.

Zwierzchność gminna miasta TJianowa ogłasza 
konkars na po adę sekretarza gminnego prowizorycz
nie z roczną płacą 240 złr. z terminem do 15 ln
tego b. r. Ubiegający się o tę posadę winien wyka
zać się znajomością języka polskiego i niemieckiego 
w mowie i piśmie, tndzleż należytem uzdolnieniem 
do prowadzenia manipulacji kancelaryjnej w zakresie 
wymaganym.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wa Tadeusza Amirowicza, s złym nauczycielem szkoły 
etatowej w Pobereżn

Towarzystwo kredytowe ziemskie zamianowało 
adjnnktami Oktawa Borkowskiego, Włodzimiersa Rein- 
dla i Jnljana Lewickiego.

Z uniwersytetu. P. Wincenty Chmara, rodem 
ze Starego Sącza w Galicji, otrzymał na uniwersyte
cie JsgiellońBkim siopień doktora p-aw.

Sprawa wydziału lekarskiego na u ^ w ra y ta 
cie lwowskim postępuje raźnio naprzód. Ankieta wy- 
bra ta w celn obmyślenia przedwsiępnych kroków do 
n worzenia wydziała, odbyła jnż, jak to donieśliśmy, 
pie wsze posiedzenie dnia 1 i 2 lntego b. r. w K ra
kowie, drngie posiedzenie jej cdsędzię s ę w sobotę 
d 14 lntego pod przewodnictwem wiceprezydenta 
d ji Bobrzyńskiego. Na posiedzeniu tym ankieta bę- 
d-ie obradować 1) nad sprawą możliwego umieszcze
nia klinik nniwersyteckieb w gmacha lwowskiego 
szpitala kraj wrgo, 2) nad sprawą ewentualnego obję
cia administracji tych klinik przez Wydział krajowy, 
3) nad sprawą dostarczania kliuikom potrzebnej licz
by chorych dla celów nankowych i 4) nad sprawą 
zapewnienia dostawy swlok dla inBtytnta anatomji 
patologicznej, tndzleż nad Bprawą odstjpicuia części 
grantów, oddanych do nżytkn szkole wcterynarji, na 
rzecz wybndować się mających zakładów teoretycznych 
wydziałn lekarskiego.

Stypendja. Namiestnictwo nadało opróżnione 
stypendja z fnndns u naukowego, przezna zonę dla 
młodzieży narodowości ruskiej, w kwocie rocznych 
po 105 zł., począwizy od rokn szkolnego 1890/91, 
słuchaczom praw : Mi' bało wi Sncbańskiemn, IY rokn; 
Michałowi Potnszce, II  rokn i Piotrowi Winnickie
mu, I roku, tndziet Ba ylcmu Smolinowi, słuchaczo
wi I rokn filozofji w Uniwersytecie we Lwowie.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się wa 
czwartek dn a 12 lntego b. r. o godzinie 6tej wie
czorom. — Na porządkn dziennym są wnioski w spra
wie budowy nowogo teatru.

Licytacja na bndowę nowego tez.ua w Krslto
wie ma się odbyć d. 26 b. m.

Z kasyna narodowego. Na onfgdajszem nad-
zwycząjnem zgromadzeniu członków ka yns zostali 
wybrani: prezesem JE hr. Siemieński-Lewicki, wice- 
proztufin Stanisław br. Badeni; dyrektorami: Z.
Angustynowicz, Jnljnsz Bielski, Antoni hr Golejew- 
aki, Sta i ław Lr. Mjclelski, Franciszek Roawadowski 
i Em.l br. Potocki.

Trybuna, apelacyjny w Jassach zniósł wyrok 
aądn w D rohoi nwaiuiający snbprefekta Rusina i 
wójta Nikifora (którzy sprzedali MoBkalom Simow- 
zkiego) Natomiast trybunał jasski orzekł winę obu 
podjądnych i skazał każdego z ni h na 6 miesięcy i 
1 dzień więzienia. Według u taw rumuńskich ten je 
den dzień ponad 6 miesięcy pozbawia zasądzonych 
wszelkich praw politycznych.

W sprawie budowy teatru otrzymujemy od
jednego z obywateli lwowskich list następujący:

Przeciągająca się w nieskończoność sprawa ozna
czenia miejsca pod teatr przejmuje trwogą właścicieli 
realności we Lwowie. Jssnem jest bowiem, że wszyst
ko to, co teatr będzie kosztował, zapłacą w pierw
szym rzędzie oni; bo im więcej teatr będzie koszto
wał, tem wyżej podniesione zostaną podatki gminne. 
Wpraw, ie część nadwyżki podatków przerzucimy na 
naszych lokatorów i podniesiemy im czynsze; ale 
zuowa tak bardzo czynszów podnieść nie będzta mo
żna, bo jnż dzisiaj z powodn podatków są one 
wyższe we Lwowie niż we wszystkich innych mia
stach Europy.

W każdym razie jest to faktem, że tak w in
teresie właścioioli d.imów, jak  w interesie lokatorów 
leży, aby teatr kosztował jak  najmniej, więc aby 
użyto placu należącego de miasta, przeto takiego, za 
który nie byłoby potrzeba płacić; i aby w wyborze 
między ror.maitemi miejskiemi placami kierowano się 
względom na techniczne warunki, to znaczy wybierano 
grnnt taki, który nie stworzy niespodzianek.

Tymczasem Wały hetmańskie i plac Gołnchow- 
jkich są właściwie terenem takim, w który możemy 
zakopać krocie, a żaden architekt na knli ziemskiej 
nie je it w stanie naprzód obliczyć co założenie fun
damentów pod gmach monnmentaby może kosztować 
na łołyskn rzeki lub tuż ob .k  tego łożyska i do tego 
w kotlinie, w której od wieków woda stała i bagno 
tworzyła. A raz wlazłszy w to bagno i zakopawszy 
tam ze sto tysięcy, będziemy jnż potem żałowali tych 
pieniędzy, i zakopiemy „dla konsekwencji" drngie i 
trzocie sto tysięcy, aż wkońca z powodu ciągłego 
podnoszenia podatków na p. krycie snm wyłożonych 
na teatr, doprowadzimy właścicieli realności do zu
pełnej rniny.

Zważyć jajzeze wypada, że bndowanie teatru 
na łożyska rzeki jest o tyle niebezpieczniejsze od 
bndowania jakiegokolwiek innego gmacha .n a  taHem 
łoiyskn, bo teatr potrzebuje ze wzgiędn na maszy- 
nerję ogromnie głębokich 1 ikalów sute etowych, więc 
z fundamentami wypadnie iść nadzwycząj głęboko; 
im zaś obniżamy się głębiej w bagnie, tam większy 
mamy nacnk wody na mary fundamentowe i  -tem 
większe niebezpieczeństwo, że mn-y gmacha nie będą 
jednakowo i równo o.iadały, tylko, ie  gma*ch wy
ciągnięty jnż pod Ja h, pęknie pewnego pięknego 
poranka i ranie albo w części, albo w cal jś ti.

A jeżeli do tego dodamy to niebezpieczeństwo, 
iż podczas bndowania teatrn na Wałach Hetmań
skich lnb na placu Gołnchowskich w skntok pompo
wania wody z bagna, zarysnją się ściany sąsiednich 
budynków i budynki te rnną. Co wtedy? "Jakie pro
cesu okropne i jakie miljony pójdą na odszkodowa
nie i właścicieli owych domów i ich lokatorów!!

To też trzeba bardzo lekko brać sobie do 
serca interes Lwowa i jego mieszkańców, żeby gło
sować za bndową teatrn Czy na płaca Gołnchowskich 
czy na Wałach Hetmańskich. A w każdym razie 
byłoby rzeczą poż i t  -zną, żeby ci wszyscy panowie 
rajcy, którzy głosować będą za hndowaniem tam 
teatrn, powiedzieli s-bie: ponieważ narażamy miasto 
na nieobliczony, a może w miljuny idący wydatek, 
przeto notarjalnie zobowiąznjemy się całym naszym 
prywatnym mąjątkicm pokryć te koszta, jakie w 
skutek zakładania fnndamcntów na łożyska rzeki 
wyrosną po nad kwotę 49 tysięcy zł. preliminowaną 
przez nrząd bndowniczy. Takie zobowiązanie noty- 
rjalne nwalniałoby ty h radnych od tej ciężkiej od
powiedzialności, jaka na nieb spadnie, gdy zakła
danie fundamentów w ł tyska Pełtwi zacznie po 
kolei odJaniać niespodzianki.

Proszę przyjąć etc. W. N, wła« ;łciel kamie
nicy w Śródmieścia"?

Od innego znów obywatela, pana M, B. wła
ściciela realności w dzielnicy II otrzymnjemy pismo, 
w którym wyhnzcza, że jeżeli zbnrzymy w ogrodzie 
miejskim tę bndę brzydką, która się nazywa „re
stauracją" i wszystkie przyległe do niej stajnie, 
chlewy i knrnibi, to otrzymamy plac, na którym 
doskonale zmieści się teatr, a tak ustawi r-ny toatr 
w środ n ogrodn byłby czemś tak osdobnem i pięk
nem, — że stałby się prawdziwem npiększeniem 
miasta

Śmiesznem zaś jest przypnszczać. że teatr zs - 
nieczyści powietrze w ogrodzie jezuickim skoro b ę 
dzie to gmach, w którym wedłng ustawy nikt nte 
będzie mieszkał, w którym przeto nie będzie atu 
jednej knehai, ani jednej śmieciarki, ani jednego 
zbiorowiska brndów; i skoro nie zanieczyszcza tęgo 
powietrza teraźniejsza restauracja, gotnjąpa praez 
cały dzień na kilkaset osób, mają > z tyłu. stajnię 
na konie, chlew na wieprze, kurniki, kloaki i ty
siączne brudne zakamarki.

Zmarli. Jan Bncsak, zmarł we Lwowie w 38 r. 
życia. — Karol Czerny, emerytowany kapitan 77 y, p., 
zmarł w Samborze w 52 r. życia.

Czterdziestoletnią rocznicę aw-j pracy obcho
dził p. Jnljan Fiirbock, na «cluik filji urzędu poczto
wego na dworen kolejowym w Krakowie. Jnb latawi 
życzenia pomyślności składali za ówno miejscowi 
zwierzchnicy koledzy i podwładni, jakoteż delegaci urzę
dników pocztowych ze Lwowa i Przemyśla. Nadesła
no też liczno tel graaay gratnlacyjne.

ślub. W sobotę w kościoła 0 0 . Karmelitów w 
Krakowie odbył się ślnb panny Ma jt Agathównnj 
córki emerytowanego nad Korni larza skarbn, z p. F ran
ciszkiem Nowakiem leśniczym z Hryniawy.

Pierwszy raut W poście. Na najbliższą nie
dzielę zapowiedziany został rant na dochód Towarzy
stwa „Pracy kobiet".

Na niezwykle ożywionych sesjach komitetu a- 
chwalono (jak nam donosi p. sekretarz): 1) uprosić 
b*w.ą ych w naązem mieście artyetów-malarzy o uło
żenie obrazów z żywych osób; 2) poprzedzić odsio- . 
nięcie każdego obrazn stosowną deklamacją, którą 
wygłosi jeden z członków komitetu, a zaszczytnie 
znany amator; 3) oddać batutę koncertową kapelmi
strzowi 30 pułkn piechoty p. M. Rollowi; 4) nrzą- 
dzić bezpłatną loterję z dwóch drogocennych m akat;
5) ponumerować w tym celu bilety wstępn; 6) erzą- 
dzić w drugiej sali herbatkę; 7) ozna zyć dzień rantu 
na niedzielę dnia 15 (pię nas .ego) lntego o godzinie 
8. wieczór w salach Kasyna m.ejskiego; 8) sprzeda
wać bilety wstępu po dwa złr.

Program zabawy rozdany będzie przed i anten. 
Dla pa:ów strój balowy.

Aby zachęcić naszę pnbKc n jść do wzięcia a- 
dnała w tym rancie, dodać winniśmy, że Towarsy- 
stwo „Pracy kobiet" jest instytaiją czysto hnm.ni- 
tarną i z tego powodn bardzo sympatyczną. N a a e le  
tego Towarzystwa stała dawniej śp. W akrja Heydlo- 
wa, jedna z najpiękniejszych pcita i społeczeństwa 
lwowskiego; do niego należała śp Urssnla G ilejew- 
ska, ta anie’ska istota kLórt-j świeży zgon opłaknje- 
my wszyscy; wreszcie do niego nalecą wszystkie te 
szlachetne m atron; uas e , który h celem życia jest 
nasienie nigi bliźnim. Towarzystwo zbiera młode 
dziewczynki, nczy je  ro tó t kob.ecych i p tem loinje 
bądź u prywatnych chlebodawców, bądź po szwal
niach i magazynach. Każdy więc grosz, wrzucony do 
skarbony tego Towarzystwa, ntyty będzie w cela do
brym, przyniesie błogosławieństwo temn, po go dał, 
a promień szczęścia temn, co go otrzyma.

Fałszywa pogłoska. Nowa Rrforma przynosi 
wiadomość , że p. wice-preiydent krajowej Dyrekcji 
Skarbu b. r. Jorkasch-Koch wniósł podanie o dymi-
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sję. Owoz oświadczyć możemy na podstawie informa
cji zasiągaiętcj a kompetentnego źródła, łe  wiado 
ność ta jest pozbawiona wszelkiej podstawy.

Miasto Podgórze wedłog spisu ludności z dnia 
31 grudnia z. r. licsy 12.630 mieszkańców. Ponie- 
wat według rpisu w r. 1880 Pcdgórre liczyło tylko 
6672 mieszkańców, więc w przeciągu dzie lęciu lat 
ludność jego wzrosła o 8S proc.

Kancelarję adwokacką w Kałuszu otworzył 
dr. Mitczjslaw S >nccki.

Nowe czytelnie ludowe. Wydział lwowskiego 
Towarzystwa oś ia|y ludowej założył w zeszłym mie 
a i ąn  nowe czytelnie w następujących miejscowościach: 
W B/strzowicach rod  zarządem p. Feliksa Sroczyń
skiego, nauczyciela, dziel 80, tomów 81 ; w Ciepli
cach, p/Sranisław a Myszkowskiego, dyrektora Bzkołj, 
dziel 83, tomów 8 5 ; w Tyniowicach, pani Zofji Ma- 
rynowskiej, dzieł 78, tomów 80 (wszystkie trzy w po
wiecie jarosławskim); w Drohobyczu p, Jana Niewia 
d niskiego, dziel 92, tomów 98 ; w Liczko w ca h, p. 
Józefa D winy, nauczyciela, dziel 78, t. 80 (w powie
cie hasiat>ń3kim); w Rymanowie, dia Erazma Krzy 
szkowsbicgo, d ieł 107, to»ów 109.

W czytelniach dawniej zalołonych powiększono 
biblioteczki w Grzęoz:e i Zagórm (w powiecie lwow
skim), równie jak wyp Zyezalui w szkole św. Elłbiety 
we Lwowc.

Karnawał dogorywa. Jeszcze godzin kilkana
ście, k ilk a .. a po nich przyjdzie wielki post, w któ
rym jeno ramy i koucerta zapełniać bęiią długie 
wieczory i przywoływać w pamięć utracone uciechy 
karnawałowo. Karnawał dogorywa, lecz za nim 'pocz
nie snem lt targicznym, aby się za rok z niego ob - 
dzić, budzi szał, który szoroko roztacza swe kręgi i 
na balowe parkiety wiedzie liczne szeiegi niestru
dzonych tancerek i tan erzy. Im bliżej popielca, im 
bliżej dni skrnchy i żalu, tern iwawszem tętnem 
bije życie towarzysk e, a co wieczora skoczne tony 
orkiestry wzywają do służby na dwór księcia karna
wału. Bale, wieczory, zabawy nie idą już jedne po 
drugich, lecz tłoczą się razem, tworząc taką konku
rencję, iż niejednemu przychodzi c-cbota, przepołowić 
się cho.ialby na jeden wieczór i równocześnie rja 
wić się na dwó u balach. Tuka szalona konkurencja 
rozwinęła się wczoraj, g omadząc równocześnie roje 
pięknych pań i ochoczych tancerzy na trzech pikni
kach, które odbyły się w kaiynio narodowem, w 
kasynie mieszczańskicm i w sali Frohsinn. Wszyst
kie trzy udały się wyśmienicie, i równie szczerze 
bawiono tię w 16 par przy ulicy Trsecicg'.- Maja, 
jak na pikniku prawników, gdde pod komenda pp, 
Abrabamowicza i Kopeckiego tańczyło dzia s*o par 
przeszło 80, lnb wreszcie na pikniku w Frohsinie, 
który ochrzczono godłem „Po dawnemu" i na k tó 
rym istotnie bawiono się pod dawnessn, z tym za
cięciem i we-wą, która w lepszyrh czasach cecho
wała zawBzc zabawy naszych dziadów i pradziadów.

Wszystkie trzy pikniki zakończyły się z bia
łym rankiem.

Mundury dla uczniów szkół średnich mają 
być wkrótce zaprowadzone. Wiadomo że na ostatniej 
sesji Eejmowej nchwalono rezolucję wzywającą rząd 
do zapr.iwadz.euia umundurowania uczniów. Owóż re 
zolucja ta wpłynęła już do ministerjnm oświaty i 
pociągnęła za robą ten skutek, że władze szkolne 
poczęły nad sprawą umundurowania studentów czynić 
gorliwe stndja, poczem przedł.żWy ministerstwa 
wniosek zaprowadzenia mnndnrów sz' olnych Jako 
termin zap owadzenia mnndnrów oznaczono po zątek 
rov.u  szkolnego 1891/92. Obowiązywać zaś ma cno 
powszechnie od r. 1892/93. Uniform składać się 
będzie z bluzki z sukna granatowego o stojącym 

' k o ł n i f c i a a l  robiue pa.ki dla klał nił- 
ssych, złote dla wyższych), ze spodni z sanna Bza- 
rego i płaszcza ciemno szarego.

Naukę gry na fortepianie zaprowadzono obo
wiązkowo w Indowych szkołach londyńskich i zaku
piono już w tym celu 15.000 fortepianów.

Walne zgromadzenie lwowskiego Towarzystwa 
prawniczego odbędzie się w niedzielę d. 15 b m. o 
godzinie 4 po połndnin w lokalu'ś iach Towarzystwa 
ni. Karola Ludwika 1. 3. Na porządku dziennym są 
między innymi wnioski wydziału w sprawie ustalenia 
terminologji prawniczej pobkiej i poprawienia et)lu 
nnędowego, ora* wnioski wydtiałn w sp-awie zażą 
danej przez Wydział krajowy opinji Towarzystwa 
w przedmioc e uchwalenia ustawy krajowej, btórąby 
ustawa państwowa z dnia 5 czerwca 1890 r. nr. 109 
dz. p. p o wpisach hipi ręcznych na podstawie do 
knmentów prywatnych w sprawach drobnych zapro
wadzoną zoitała także dla Galicji. Wydział Towarzy- 
■twa oświadczył Bię przeciw uchwalenia tej astawy, 
gdyż nwała ją  za zgnbnę dla naszej ludności w iej
skiej, bo w obec stosunków majątkowych naszego 
włościanina, nie może Towarzystwo prawnicze, kwoty 
100 zł. nstaiowionej w ustawie z dnia 5 czerwca 
1890 r. jako nnsimum dla oznaczenia spraw dro
bnych nważać za drobnostkową i oświadcza, te  w 
obec panującego n nas ogólnego ubóstwa ustanowie
nie jakiejkolwiek, choćby najniższej stopy pod po
wyższym względem jcsi. n.emożliwe Oprócz tego sa
la wi jeszcze zgnmad cnie kilka Hpraw drobniejszvch.

Odnawianie się fizjognomij. Mr. Bntier prof. 
uniwersytetu oksfo.<Uiiogo podaje w piśmie JJni- 
iłÓrsa! Riwict sposi zetenie swe, które poczynił ba
dając fiyrgnomjo ludzi w różnych częściarh świata 
Owóż przez badania swe doszedł on do wnń skn, iż 
Htjonomje lad kie często się powtarzają, i że teraz 
można znaleźć lndzi z twarzą prawie identyczną z 
twarzami zmarłych przed wiekami ludzi. I  tak u 
jednego towarzysza podróży we Włoszech widział on 
twarz, która megłaby być ntyWierniejszą fotografią 
Franciszka I króla francuskiego. &<:ewc z twarzą 
Tycjaca robił ma w Wenecji baty, w M nieme cice
rone o twarzy Rafaela pokazywał mn zabytki mia
sta, a droga Fomarina, będąca dziewczyną hotelową, 
podała mu kieliszek whisky. Twarz Darwina, wedłng 
Butlera, była wiernem powtórzeniem twarzy papieża 
Jnljusza II Drngi Goethe był w Londynie listono
szem, a drngi Dante był kopcem w jed^em włoskiem 
miasteczka nad Lago Maggiorfi: Michała Anicła
spotkał on w jednym z miast angielskich, a Bea
trycze Dantego obsłogiwala pana profesora w jednym 
z hoteli w niemieckiej Szwajcarji.

Z Budapesztu pizzą nam: Dnia 3 lntego od
był Bię tn w salach rećntowych bal crjądzony przez 
zamieszkałą w Budapeszcie kolonję polską. Komitet 
balowy składał s ę z 30 członków „Stowarzyszenia 
polikiego"; na czele komitetn stali pp. dr. J . Szwenk 
lekarz pnłkowy, inżynier Konrad KorytyńBki wice
prezes Towarzystwa polskiego, dr. Bronisław Obfi 
dowieź, Ludwik Stempień prezes Stowarzyszenia, Ga 
rowicz, Ant. Sokolski, Mierzwiński, Kisiakiewicz 
sekr. Stow. i t. d

Bai rozpoczął się o godzinie 10 '/4 polonezem, 
przy dźwiękach mnzyki wojskowej. Sala cala prze
pełnioną b jła  gośćmi, a wśród fraków, wid-iakś 
barwne węgierskie narodowe Btroje, a także wieln 
Polaków w pięknych strojach polskich. Wiele z Po
lek zamioBzbałych w Budapeszcie włożyło na siebie 
ubrania gó alslie i krakowskie; strojom tym Węgrzy 
z wielką przyg ąoal. się ciekawością.

Do mazura stanęło 90 par, przeważnie Polacy, 
gdyż Węg ry mazura tańczyć nie nmieją i tańczono 
go raźno i dziarsko deść długo. Po '.kończenia rcz- 
legly się w sali oklaski Węgrów, przypatrujących 
się mazurowi, a taniec ten im ba dzo się podobał.

Prowadził go porucznik Pieleazek i pułkownik p. J  
Solecki. Karneciki b; owe wykonane przez p. J  Go- 
lakowskiego przedstawiały piękną krakuskę ozdo 
bioną herbami polskimi. Na baln było przeszło 400 
osób. Przyjechało także bardzo wieln Polaków z 
prowincji. Bal skończył się o godzinie 6-tej rano.

Andrzej Szuj na.
Temperatura. Termometr —  1° R. O gouz. 7 

rano było —  7° R. B&romotr 774°. Spada Dzień 
Jasny i piękny.

Powrót Z Brazyljl. W zeszłą Bobotę przywie
ziono do szpitala w Kalisza chorego i wycieńczonego 
człowieka, który powrócił z Brazylji. Oso, co opo 
wiada o nim Kaliszanin: „Latem spieniężywszy cale 
swoje mierne, Labo' tBhi, mieszkaniec gminy Lnbola, 
powiała tuiockiego, ulegając ogólnemu prądowi emi- 
gracjnem n, zabrał tO D ę i kilkoro drobnych dzieci i 
wyjechał do Brazylji. Jnż w drodze przekonał Bię, 
że śc ie tte  obietnice agentów były to gruszki na 
wierzbie. Na okręcie wybuchły chore by pomiędzy 
emigrantami, źle żywionymi i ierpiąc/mi newjgody, 
który h ofiarą pomiędzy in.eoii padło dwoje jego 
dzieci. Gdy Btanęli a celn pod óży, rozetarowanio 
było jeszcze większe: inny kUmat, niezaoścy dla 
mieszkańca stron naszych, inne pożywienie, mnóstwo 
owadów, trapiących w dzień i w nocy, diiesiąiko- 
wa)v ładzi i badziły żal po niewczasie. Emigrantom 
uarr.ym daoo rebotę przy bndowie dróg i w planta- 
( jach kawy, le z zarobok zaledwie s ta r  zył na otrzy
manie. Lub ir kiemn wl.rótce umarła żona, u- a ło 
dziecko; zrnzpacsony i wynędzniały, postanowił bądź 
cc b;V- tfbwrónć d kraju, Ltóry tak lekkomyślnie 
opaś .1. pkztBtała dziecko zoa awił na opiece znajo
mych, a z zakupionym ze składek aż do Bremy bile- 
t<m puścił się w powrotną pod ót Z Bremy jnż o 
proszonym i bi bie dotarł do k aju, ażeby, znnł-;- 
ny przeciwnrściami i chorobą, znaleźć przytułek w 
szpitala1-.

Morderstwo. W miejscowości Wianebags City 
w Stznie Minnesota w Aura yce, zdarzył się okropny 
wypadok. Nauczycielka w szkole tamtejszej paona 
L n t. uka ała niegrzeczną uczennicę niejaką Cr u eon 
Zaperzona dziew zyna pobiegła do dumo i opowie 
działa rodzicom, te nauczycielka ją  biła. Oj lec i 
matka czemprędzej poszli do szkoły, w.adli do kla
sy, Crnzon ojciec powalił nauczycielkę na ziemię 
tona zaś jego rhwycJa ją  za włosy i wlokła po sali 
tak, że aż skórę z głowy w kilbn miejscach jej 
rdarła. Zemdloną nauczycielkę porwali potem pańitwo 
Crnzon i wyrzucili przez okno drugiego piętra na 
brnk tak, te  na miejsca ducha wyzionęła. W ystra
szono dziewczęta wybiegły z klasy, państwo C.nzon 
zaś po dokonania tego bohaterskiego czynu chcieli 
odejść do domu, lecz w drodze uwięziono ich.

Zbawczy sen. W tych dn>a h pretor r Kraft 
Ebbing podczas ostatniego swojego odczytu w zakła
dzie obłąkanych, przed tawił słuchaczom swoim nader 
interesują y przypadek wyleczenia* chorego za pomo
cą hypnotyzma. Hypnntyzcwanym był 22-letni silnie 
zbudowany i dosyć inteligentry młodzieniec, któ*y 
tak się był zmartwił tem, że go nie przyjęto do ma
rynarki, te dostał naprród melancholji, a następnie 
popadł w h's erję i co drugi dzień mieVał napady 
epileptyczhe. Podcias odczytu dostał cn również ta
kiego napada. Gdy napsd przeminął, posadzono go 
w wygodnym fotela, a piof-sor zalecił mu, aby o ri- 
czem nie myślał tylko o śnie, o „zbawczym śnie", 
który go z c!ę tkuh  jego cierpień wybawi. Następnie 
sp Jrzał bystro w oczy choremu, pogłaskał go kilka 
razy po twarzy i rz e k ł: „Teraz zaśnij, przyjacieln,
gdyż będziesz spał snom zbaw zym, który cię od 
cierg eĄ uwolni". — Pacjent natychmiast .zamknął 
uczy, pocliytił gluwę Łt poręcz krzesła i rob i wra 
źeniu gięboko uśpionego człowieka. Na zapytania od
powiadał bezzwłocznie, óopćki profesor pozostawał 
z nim w zetknięcia, gdy aroli dr. Kraft rękę od nie
go odjął, okazywał ię na wszystko nieczułym i spał 
spokojnio. Po chwili profeBor odezwał się do niego, 
żeby był dobrej myśli, gdyż ch roba jego sk ńrzy 
się stanowczo 10 lutego, poczem zawołał: „Obudź 
się!* Chory otwarłszy oczy, miał fizjonomję wesołą i 
nśmiei Lniętą Na zapytanie, jak się ma, odpowiedział: 
„Bardzo dobrze!* a gdy B'ę go zapytano dla cego , 
odrzekł, iż dla tego, gdyż wie stanowczo, iż 10 ln- 
tego upełnie zdrów będzie. Na pytanie zkąd wie o 
tem, odpowiedzieć n;e umiał, ale zapewniał, że tak 
będzie niezawodnie. Profiaor wyraził nadzieję, że 
choroba pacjenta Bkończyła się po trzeohkrotnem za- 
hypnotyzowanin i że w tych dniach słuchacze njrzą 
go jnż jako rekonwalescenta.

Brak tancerzy daje się cznć dotkliwie w obec
nym karnawale w Londynie. Z tego powoda zawią
zało Bię specjalne towarzystwo, które zobowiązuje Bię 
dostarczać na bale i wieczory taneczne „młodzież 
przyzwoitą i dobrzo wychowaną", za skromnem wy
nagrodzeniem po 1 fancie szterlingn od głowy. Ga- 
1 ety nie objaśniają, czy tej „przyzwoitej i dobrze 
wychowanej młodzieży" towarzystwo wypożycza rów
nież fraki i lakierki.

Sprostowanie, w  Nrie 30 Przeglądu n  dziale 
„Literatn-a i sztnl a" zabłąkał Bię w sprawozdania 
z opery błędnie wiersz końcowy: R e s z t a  r ó l  wy
p a d ł a  b a r d z o  ź l e ,  — który nie poch dził z mo 
jego pióra. Prawdzie.

Odpowiedź Redakcyi WP. F. P. w K. Dzie
ło, o które pani sapytnje wyszło i Jest do nabycia 
w redakcyi Gazdy autonomicznej w Gorlicach.

Teatr- Dziś we wtorek „Hngenoci", opera w 4 
aktach Mayerbeera Ostatni gościnny występ pani 
Stromfeld-KlaarzyńBkiej. Pierwszy występ pani Marji 
d'Osia, p .madonny opery dolla Scala w Medjolanie. 
Jntro we środę po raz trzeci „Ż ina papy", wodewil 
w 3 aktach Meilhac’a i Herve’go.

Literatura i Sztuka.
* Historja polska dla dorastającej młodzieży 

przez Teresę z Potockich Wodzicką. Część I (Kra
bów 1891). Prześliczna książka, bo i wyduna iad- 
nie i — co najważniejsza — rozumnie i z sercem 
napiBana, pojawiła Bię przed kilku dniami na pól
kach księgarskich. Aby poznać, co dostojna amorka 
miała na cela, gdy przystąpiła do toj pracy, posłu
chajmy co sama mówi: „Niejeden — pisze ona —  
otwierając tę książkę, zapyta, skąd mi przyszła 
śmiałość rozpoczęcia pracy nad historją polską, 
którą jnż niejedno znakomite skreśliło pióro? Otóż 
przyszła mi ona z mił ści krajn i miłości dz eri, 
którym chcąc podać opis dziejów ojczystych znała 
złam tylko naukowo, szkolne podręczniki, lnb dzieła 
zbyt górne, raczej filozofję historji zaw.erąjące, niż 
samą historję. Książki n i e  d o  n a n k i  a l e  d o  
c z y t a n i a  prócz monugrafji i szkiców nie było."

Powodowana tą  śliczną przewodnią myślą za
mierzała początkowo antorka napisać historję polBką 
w spoBÓb nieco anegdotyczny dla dzieci między 10 
a 14 rokiem, po zasięgnięcia zdania Sznjskiego, 
który radził je j napisać raczej rzecz nieco obszer
niejszą dia młodzieży od lat 14 do I8 tn , zmieniła 
swój pierwotny zamiar, i zastósowała się do rady 
Sznjskiego, bo ja k  mówi, „rada z takich nst pocho
dząca była rozkazem". PierwBze zeszyty swej książki

posłała była am or/a do przejrzenia Szujskiemu, 
który w liście wystosowanym do niej, zaznaczył, że 
powierzony mn rękopism przeczytał z prawdziwą 
przyjemnością i zachęcał ją  do dalszej pracy, „bo 
taka książka, pisał, będzie pożyteczną i pożądaną 
dla młodego pokolenia a więc — t r z e b a ,  ż e b y  
b y ł a " .

„Pisałam więc dalej pod kierunkiem Sznjsbie 
go, mówi aatorba, a potem, gdy nam zgasła ta 
gwiazda pr iewodnia, trzymałam się wiernie wskaza
nych przezeń źródeł z dodatkami kronik i ważniej
szych nowych opracowań, zawsze jednak, w każdej 
wątpliwości ociekając się do sądn, zawartego w po
zostałych dziejach Sznjskiego.

„W podobnych warunkach próżno byłoby szu
kać w tej książce nowych odkryć lnb rozwiązania 
hii t .rycznych z agą dek — moim celem było jedynie 
modz jasno i przystępnie ugrupować przez innych 
wydobyte skarby, przy.tro ć fabta w ich właściwy 
koloryt,, otoczyć je przyprawą prawdziwych a pory
wających ciekawość szczegółów. Mojem zdaniem bo
wiem, nio wystarcza aby nasze dzieci u c z y ł y  s i ę  
historji polskiej, tak jak Bię nczą matematyki lub 
zoologji, nie dość, abyśmy im suche fakta i daty 
wbijali przemocą do głowy, trzeba, aby opis tych 
dziejów ojczystych chwytał od ra a ich serca, pa
mięć i wyobraźnię, ten najsilniejszy a najmniej 
nwzględniany czynnik w nmy le."

Tizymając się ściśle tego planu, antorka m iała 
go ustawicznie na myśli i nie szczędząc trądów dą 
żyła do wytkniętego ccln, którego też w całości do
pięła, bo skreśliła barwne)* i potorzystem piórem, 
historję pohką, tak zajmującą, trhaącą tak szczerą i 
zic .ą miłością ojczyzny, że opowiadaniem mimowoli 
musi porwać dnszę czytającego młodzieńca lob dzie
wicy dla tej pięknej naszej przeszłości, m .si nau
czyć ich nko hać szczerze naszą drogą Ojczyznę i 
tych, którzy losami jej kierowali.

Dotychczas opuściła prasę część I: zawierająca 
historję pdską od jej początków, aż do śm ieci 
króla Aleksandra. Dalszego ciąga dzieła ocz knjemy 

niecierpliwością i jesteśmy pewni, że znajdzie się 
ono w każdym domu, w ręka każdego polskiego 
młodzieńca i polskiej d.iewicy, a przeto spełnione 
zostanie życzenie zacnej autorki, „aby praca jej b jła  
skromną cegiełką złożoną u stóp „narodowego pa
miątek" ołtarza, na chwałę Bogn, na cześć ojcom 
naszym i na pożytek młodzieży."

* Pan Tadeusz ma się wkrótce ukazać w języku 
kroacbim. Przekłada dokonał p T. Mareticz, profe
sor wszechnicy zagnebskiej. Tłómaczenie ma wyjść 
nakładem „Maticy krakowskiej".

* Sylwana. czasopisma fachowego dla lsśników, 
*•> yt lut wy opnścił prasę i zawiera:

f  Stanecki Tomasz (nekrolog). — K. Acht: 
Klnpa i jej nowsze konstrukcje. — Demontzey P r . : 
O regn acji potoków i zalesienia gór wc Francji (tła- 
mactył J. Ligman). —  Wzorowe gospodarstwo leśne 
na PoleBln pińskiem. —  Obsia' leśny Anstrji. — 
Nasienie klona cukrowego. — Stainer Jnl : Zbiory 
nasion leśnych. — Wiadomości literackie: Holz-
Fut ecnng and Rcisig-FUcternng. — Wyciągi z pic- 
tokułów obrad. — Wiadomości bieżące. — Ogłosze
nia. —  Nowi członbowio.

Prenumerata całoroczna wj no i  dla nieołonków 
4 zł., a dla członków Towarzystwa 2 zł. — Admini
stracja pisa-a przy pi. Chorątc ysny ni. Clcba 1.

* Przeglądu powszechnego zeszyt drugi (za loty) 
wyszedł i zawiera:

Walny szesnasty zjazd Towarzystwa Gorresowego 
w Augsburgu we wrześniu r. z., przez dra Pawła Po
piela. — Juan Mizeria, z hiszpańskiego (dok.). — 
W ćwierć wieku p > owlaszriscijt włościan w Króle- 
Btwie pi lakiem (dok.) p.-ze? u  Z. — Wolna wola 
(dok.) przez ks. Marjana Morawskiego T. J. — Geneza 
nihilizsn w Rosji, przoz ks. S*. Z łęskiego. — Prze
gląd piśmiennictwa krajowego i zagranicznego. — 
Z pism czasowych. — Sprawozdanie z rnchn religij 
nego, naukowego i społecznego.

* Nowe pismo, z  początkiem marca rb. ma wy
chodzić w Krakowie miesięcsnik Myśl, poświęcony 
literaturze, szlakom pięknym i teatrowi. Komitet 
redakcyjny Btanowią panowie BernBztajn, Dobrowolski 
Adam, Ehrenberg, HOiick i Tetmajer.

Przewodnika gimnastycznego „Sokół" (organ 
TowarzyBtw gimnastycznych) opuścił prasę Nr. 2 

lutego r. b.
Treść: Reforma. — Zarys ćwiczeń ns drążku 

(c. d.) —  O zabawach młodzieży. — Sprawy towa
rzystw gimnastycznych polskich. — Gimnastyka i za
bawy szkolne we Francji.

Część ekonomiczna.
§ Stacja obserwacyjna dla nierogacizny w Bia

łej została :a.~k iętą na czai nieograniczony. 
Z powodu stwierdzenia wybuchu zarazy pyskowej, 
u k ład  t«n musi być przed ponownea otwarciem 
gruntownie derinfekcjonowany.

§ Konferencja przemysłowców, pucujących w 
wyrobach z żelaza tb>sd w.ł» onegdaj po połu
dniu w kkalu  naszej Izby handlowej pod prze
wodnictwem radzcy p. Bidyńikiego. Po czterogo
dzinnych obradach, w który* h zabi«rali głos pp 
Zieleniewski, inicWor tej konferencji, Srczerar.ow- 
ski, Wiśniowski, Lipiński, uchwalono wybrać ko
misję złożoną z 5 członków i polecić jaj, aby na 
podstawie mcmorjału p. Zieleniewskiego przeciw 
obniżenia cła wchodowego od suroweco żelaza i 
półfabrykatów i  tego metalu oraz wedle wskazó
wek wypowiedzianych w przeprowadzonej rospra 
wie, po«Uwi«a wnio ki, av  rm»Uży domagać się u 
r»ądu ob.i.ze ia cła od surowego żelaza z pozosta
wieniem obecn-go cła ochronnego, nałożonego na 
półfabrykaty, czy też należy żądać takiego obni
żenia obu opłat, aby premja ochronna dla naszych 
fabrykatów pozostała w obecnej wysokości.

Komisja ma do przyszłej niedzieli spełnić 
por uczoną sobie pracę i przedłożyć swoje wnioski 
zgromadzeniu przemysłowców.

Z  %bo\awych largń^

10  lntego. Lwów Tarnopol Podwo-
łoczyska Jarosław

Pszenica 7.-----815 7 .-----7 85 6 70—7 3 ' 710 8 30
Ż/to 6 80—6 85 • 75—6 20 5 60 5 86 6 ----- 6 45
Jęczmień 6.---- 6 75 5.25-7  — 4 85 6 50 6 75 7 2
Owies 6.---- 6 40 5.90 6 20 5 80 5 75 6 —  6.5*
Groch 620 975 0 -  9 - 6 — 8 50 6 30 9 75
Wyka
Rzepak
Chmiel

—.----- .—
0.— -0.— 0.— 0 -

—.-----

Konic. czer. 42 - 5 2  — 42 - 5 2 45!- 51.- 45 52
Konic, biała —.----- ---------- —.----- .— ----- ,
Okowita —.----- .— ------ — .-------- —.----- .—

wszystko sa 100 Idk) aatto bas worka.
Chmiel o d  d . za 56 kilgr. netto loco Lwów.

Piękne gatunki pszenicy i żyta znajdują a  zagra
nicznych odbiorców chętnego nabywcę.

Telegramy „Przeglądu^
Ateny 10 lutego. Na balu danym wczoraj 

przez po ła aUBtrjackiego Ir. Kos eka byli następca 
tronu z żoną i kB. Mikołaj. Bal rozpoczął pfktępca 
tronu z br. Kosjekową.

Wiedeń 10 lutego- Wedle wykazu banku 
austre-węgierskiego, wynosił z dniem 7 lutego 
b. r. stan obiegu banknotów 410,200.000, a więc 
zmniejszył się od czasu ostatniego wykazu z dnia 
31 styczn a b. r. o 2,587.000, równocześnie wyno
sił zapaB kruszcowy banku 244,992.000, zmniej
szył się przeto o 53.000, portfel zawierał 
138,666.000, smnieiszył się przeto o 766 000; 
lombard zawierał 27,975.000, przeto zmnie czył 
Bię o 1,659 OuO. Wolna od podatku rezerwa bank
notów wynosił* 46,480.000, zwiększyła się więc 
o 3,060.000 zł.

Londyn 10 lutego. Ministeritwo spraw ze
wnętrznych zwróciło lordowi-majorowi pismo, wy 
słane w końcu r. z. do Petersburga, a zawierają
ce uchwałę mityngu w Guriahalli, oraz prośbę, 
ażeby car zakazał prześladować żydów w Rosji. 
Pism tych w Petersburgu nie przyjęto.

Bruksela 10 lutego. Przyjmując deputacje 
rady przemysłowej i robotniczej, odpowiedział 
król na zapytanie robotników, czy poprze swoim 
wpływem sprawę zaprowadzenia powszechnego 
głosowania, że z całego serca jest życzliwym dla 
robotników, jednakże nie jest dyktatorem i dla 
tego musi najprzód pozwolić, aby naród wypo
wiedział swe zdanie w tej mierze.

Peuplc donosi, że król powiedział między 
innemi także i to, że robotnicy są w błędzie, 
jeżeli siebie uważają z* odrębną kastę, gdyż 
zarówno król jak i oni są Belgami i robotnikami 
w rozmaitych kierankach.

Wiedeń 10 lutego. Wiener Ztg donosi, że 
Cesarz nadał nadzarządzcom salinarnym Walew
skiemu i Wolskiemu tytuł i charakter radzców
górniczych.

CeBarz zatwierdził wybór prof. dra Stanisła
wa hr. Tarnowskiego na prezesa krakowskiej aka- 
demji nmifj tncści.

Petersburg 10 lutego. Arcyksiążę F anciszck 
Ferdynand swiedz ł wczoraj rano pntk przybocz
nej gwardji konnej, przypatrywał się kilku ćwi
czeniom i tył na śniadaniu w kasynie c fi tersklem. 
Podczas śniadania wzniótł kcmsi.dant tego pułku 
wielki kdąię Paweł Aleksandrowicz toast na 
cześć gościa, arcyksiążę zaś odpowiedział toastem 
na cześć ca:a i pulka gwardyjskiego. W odwie
dzinach tego pułku wstął udział także wielki k«. 
Włodzimierz.

Po południu zwiedził arcakBiążę pułk gwar
dji przybocznej imienia cara P*«ła i przypatry
wał aię ćwiczeniom żołnisrzy. Potem udał się do 
szkoły dla dzieci żołnierzy tego pałka, ga'z'.e 
kapela sł. żona z dzieci, zagrała na jego powita
nie hymn anstrjacki.

W końcu zaalarmował wielki ks. Włodzi
mierz cały pułk, który po 4 minutach w calko- 
witem wyekwipowania polnem zsbral się na pła
ca m aytry  i prezentował broń. Wśród dźwię
ków hymnu austrjackiego, opuścił arcyksiążę ko- 
83 ary tego pułku.

Dzisiaj będzie arcyksiążę na obłędzie u 
wielkiego księcia Aleksego Aleksandrowicza, wie
czorem zaś będzie w teatrze.

Na czwartek i piątek zapowiedziane są wiel
kie parady wojskowe.

Konstantynopol 10 lutego. Patrjarclu grecki 
elebrowt.1 uroczyste „Te Deum" z powoda sank

cji nowych prsywilejów pztryarchatu . Cerkiew 
była przepełniona. L daeść witała entuzjastycznie 
patrjarchę, gdy wchodził do cerkwi i gdy z niej 
wychodził Po nabożeństwie przyjmował pat jar 
cha gratulacje. Nade; aerdecanie gratulował s a  
dyrektor dziennika „NeologOB". W imieniu am
basadora rosyjskiego Nelidows, składał patriarsze 
życzenia drugi dragom an ambasady.

Berlin 10 łetego. Wczoraj przedpołudniem 
przyjmował cesarz szefa sztaba jeneralnego Schlief- 
fena i odebrał od niego raport.

Nordd Allg. Ztg. oświadcza, że rząd nie
miecki przy rokowaniach z Anstro Węgr*mi w 
sprawia t r  ktatn handlowo-cłowego nie może n- 
wzg<ędniać wszystkich interesów partykularnych. 
Stosnnrk wzijemny obu państw, opurty na trak
tacie handlowym, może at>ć aię punktem krysta 
lizacyjnym, około którego ugrupują Bię stosunki 
bandiowo-polityczne w spoBÓb trwely i korzystny, 
a nieuzasadnioną jest obawa, ż t polityka eko- 
nomiesna Niemiec wstąpi teras na całkiem nowe 
drogi.

Odpierając zarzuty dzienników Hamburger 
Nachr. i Miinchener Allg. Ztg., piszeJNorddeuł- 
scherka: „Twierdzenie to, że od czasn ustąpienia 
Bismarka nastała zasadnicza zmiana w stosunku 
Niemiec do Rosji i że Niemny prawdopodobnie 
dopiero pomała uzyskają napowrót właściwą pod
stawę niemieckiej polityki, która polega w utrzy
maniu przyjacielskich stosunków z A nitro-Wę
grami i z Rciją, wreszcie to ciężkie, a wszystkim 
z anym f ktom wręcz spr»*ciwl>jące arę obwinie
nie, że dsisiej za polityka wydał* na łap zaaad- 
nirzą podstawę oknowej polityki Niemiec, t. j 
utrzymywanie przyjacielskich stosunków z RoBją: 
takie zarzuty powinny oba te dzienniki koniecz
nie w j kiś siosób udowodnić, gdyż w przeciw
nym razie powstać musi azauadnione podejrzenie, 
że one nie lękają się nswtt rozszerzać dowolnych 
wymysłów, aby tylko zdyskredytować zagraniczną 
politykę Niemiec".

Rzym 10 lot^go. Nowo mianowani miniitr}- 
wie złożyli wczoraj po holudniu przysięgę w rę
ce króla i dziś obe Krają urzędowanie. Izba 
przyjmie w sobotę do wiadomości oświadczenie 
nowego gabinetu i odroczy aię, aby zosttwić mu 
czas do wypracowania przedłożyć Bię mających 
projektów ustaw.

Kair 10 lutego. Rząd egipski postanowił 
pr edsięwziąć kroki celem wypędzenia derwiszów 
z Tikrrn.

Suaklm 10 lutego. „Biuro Reutera" donosi, 
że ekspedycja celem wypędzenia derwiszów z To
karń składać się będzie z garnizonu su ikimikie- 
go, a woj łka angielikii nie weimą udziała w tej 
ekspedycji.

Rzym 10 lutego. Przy zaprzysiężeniu Rudi- 
nłego interweniował Crispi i wraz z jeneralnym 
adjutant«m króla PaDaricinim podpisał akt zło
żenia tej przysięgi.

Przy zaprzysiężeniu innych mi iBt.ów fciUr- 
weniował Rndini i Pallavicini.

Curaęao tri [tle sec
specjalny wyrób firmy

E O C H E E  n S E I S E S ,
La Cóte St. Andre (Isćre), Franęla.

Bisquit Dubouchć & Co.
U O g O a C  w C ; 'n a e

Fine et gr. Champ. Maison fondće en 1819.
Główny Zastępca dla Galicji.

N. B B 1 N D L E R , Lwów, Jagiellońska 3.

Dp. D. Ehrldch
lekarz chorób wewnętrznych, specjalista w chorobach 

nerew  i p łn e . 1650
Ordynuje przy ni. Skarbkowskiej 1. 3 od 3—5 popotndnia.

Główna wygrana złr. 45 000. 
Ciągnienie 15 lntego 1891.

3%  Losy Z a M ii tretyt. mml anstr.
106 4 ciągnienia rocznie,

poleca po kursie dziennym jako pewną lokagje 
kapitała.

Także p r o m e s y  na te  losy po złr. 1*50. 

Aagnąt Schellonberg
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja". Pre

numerata roczna zlr. 170 Na prowingi złr. 180.

gfełdewy.
'fltea ds-- 10 lutego 1 a ł s 40

.Lkcjf te d y t. 
Alpi*y
Kredyty węg.
iHgteha&ki
Unioay
Ludwiki
Nordbeny
Lombardy
Losy tureckie
Stantibrfcn
Gs*: a^wieckis

308 -  
92 50 

344 75 
: 65 80 
243 — 
211 25 
278 — 
• 30 35 
37 10 

244-— 
233 50

Węg. kolej fółn.
197 —

losy
wschodn.

Wiedeńskie 
kam. 147 25

Akcje tytoi. 148 76 
Gai. obi. imdem. 104 50 
Elbethale 22125 
L&nderbanki 21770 
Renta sł. węg. 104 75 
Bankverełny 118 — 

węg p if. 100.95 
Ruble 1*83 50

>>»**•!/:- mdłe.

Lwow. Z isby handlowej 10 lutego 1S91 
1. Akcje jo Btakę.

H a d s k ł a n e i

„KAZANIA PASYJNE'1
D W I E  S E R J E  

wydanie i  daiel naszych kaznodziei
przez Nąjprzewiełebniejszego księdza Arcybiskupa

ISaAKA tSAKOWICZA
i ks. Tomasza Dąbrowskiego 

katechetę gimnazjalnego,
str. 1 8 1 .............................. cena 1 zlr. NO cnt.

W . M a n ie c k i.  Drukarnia narodowa liczba 7.

bea .jweJew -
Koli j gałlc . Ka Lod.,200 d. w, a. 269 25 

„ Iwow.-cwjt jaes. 200 id. w. i«. 230 50 
Baabe bip. . gaiic. 200 zł. w. a. 304 — 

,  kredyt, g lii. SCO d. w. a . -------
Listy \iUtawnt X* 100 \łr . 

B>aolm hyp. filio. 5*/c „ „ 40 „ 101 —

212
233
307
SIS

25
50

Banka hyf. filio. 5% * 10°/o
Buku kipoi. 4ł,'.c/, wn. l°»- w 
Rkeiw kr4jt*wefeo4’/ł*’•'(.
Tow. kr*r . £ „ ,

4 ,  „ iiszkr.
4 c h o *  Alł/a

4 Ł , 6* *

101 70
fr. 1C9 — 109 70 
50 ls». 98. 25 98*96 

98 60 99 33

97 70 
95 40
99 75 
95 —

98 40 
26 10 

100 45 
96 70

S. L isty dłu{xt fd 100 f /r
9. Z. kr. wi. (tow. *°L) 8•/„ w łtkw 60 — 62 -  

, ,  (**w. 2 ’ 'V., t  63 — ----------

4. Oblifi 100 {tr.
Iw .jaa.' cyja. fsji- 6 pro. s  k. 104 30 106 - -
Qrb fnwd. proflnririaRf' 6“/: .. 92 60 98 30
Bnkow. fondoas propln. 5°/a w. a. 100 70 101 40
Kom. bav-ka kraj. 5 pro .». i. 7. 100 60 101 30
Foftyeshn kraj n r. 1S74 4 »ro, w 4. 104 50 -------

„ ,  i m  . 90 10 98 80
3 e t / ;

F asy miasta
5.

Ki-»Ui na , 
S ta a S a li w s w pe e

6. Slontty 
Dmkat hołeadercld
NapGĆecr
P& iłŁ .jd  ronyjek.
Babe. ror^etó srebrny

B a pepierew^
100 murek n>m«żnakrgh

21 60 23 50 
88 —  30 —

6.36
8 97
9 35 
1.35

1.81•/, o 
55.80

6.48
9.14- - « - -
1.46

l.33‘/l0
66.40

Pociągi kolejowa.
Podług Mfirn IwowsUefo (Od 1 pażddsnikn 1890.

Do Lwowa przychodzą

Z K rakow a............................
Z Podw ołoczysk...................
Z Podwołoczysk aa Podzamcze
Ze Sochy, Chyr rra, Stryja, Ho- 
datyna i Staaleławowa . . . 

Z Budapesztu, Monkacza, La- 
wocnego, Stróiego, Chyro- 
wa. Stryja, Hnslatyna i Sta
nisławowa ............................

Z Socsawy, Caerniow. i StanlsŁ 
Z Bu -*■ izta, Jaet. Czerniowiec, 
Bnsiatyna i Stanisławowa .

Z Bokaresatn, J j i .  Czerniowiec, 
Hnslatyna 1 Stanisławowa . . 

Z BJLica (Tomaszowa) . . . 
Z Bebca tylko we wtorki 1 piątki

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa........................
Do Podwołocaysk...................
Do Podwołocaysk a Podzamcza 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Monkacza Bu- 
dapeaata, Staniała w  ra 1 
Hnslatyna

Do Stryja, Chyrown 1 Sochy . 
Do Stryja, Cfcwowa, Snch^ La- 
«—1 j, Santa xa Bnda- 
pz Staiusł. i Hoałatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jase, Bukaresztu 1 Hnslatyna 

Do Stanisławowa, Caarnlowioc, 
Jaw 1 Bukarezzto . . . .

Do Stanisławowa, Hnslatyna, 
Czerniowiec 1 Socsnwy . , .

Do Bełżca (Tomaszowa). . •
„ „ tylko w piątki . .
,  „ tylko we wtorki

łfl f!
» 1

Bodątozobowj

4U8 9*38 8*50 716
9*26 7*80 816
*-Ob 7< 1 288

886

12*08
6*68

a*—
8*—

M l
10*17

n s MO 4*20 TtO
411 9-60 10*85
422 10*16 11*05

e-56
'.020

8*45

frie
4*80

1016
8*08
2*99
4*48

Uwafa: Godailny podkreślona linijką oanacnąją porę 
od eodriny 6tąj wieasorew de > fódn. BB m. rano.

I
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POW IEŚĆ
przez

M. E. BRAD DO N .
(Ciąg dal wy).

ROZDZIAŁ V.
U a ą: upłynął, odkąd Józef D.stta powró

cił do atoliey, zly ca i'et» a, ie ni* potrafił za- 
raienorego osin dopiąć, sle rad zarazem ze wzglę- 
ca na przyjaciela, ii  alę niczego pewnego nie 
zdołał dowiedzieć. Wiciina miała się ja i  ku koń- 
ccw), turyści krąiyć poczytali po giękaiejizych 
rkolica h k r  ja, rzidko jednak kiedy zaglądając 
d , Bod taina, osłonionego wzgórzami od skalisty h 
wybrzeiy, których malownicze widoki szczególnie 
ich pomagały.

Zycie w Panmorala szło przez te kilka ty- 
goM  zwykłym trybem, spokojnym i łagodnym, 
jak ze- dzleciicy. Nie było tam teraz żadnych 
gości i jŁprtzzłć ich nie zamierzano aż do pory 
jetierr.ych polowań. Dora i mąż jej używali tym
czasem rozkoszy wspólnych zajg-ć i rozrywek, któ
rych iro praw'* nikt obcy nie przerywał.

J>dr& tylko Hilda prawie codziennym by
wała a nich g ' łem ala ta joż niemal za człon
ka radzijy cię liczyła, tak ją tn wszyscy kochali. 
Dla D. r* szczególniej nieo-tnion*m było jaj to
warzystwo, zwłaszcsa wtedy, gdy mąż musiał z po
woda jakich zajęć zostawić ją aamą. Przyjaciółki 
■pędzały długie godziny na wspólnej pracy około 
przęśl uznych haftów, w których obłe celowały, 
lab Li c?y^ywania głośno doborowych książek, 
dostrajanych im przez Jaljana. Bothwełl dotrzy- 
ntyw ł im też często towarzya.wa, zabawiając je

ożywioną rozmową. Ponieważ pogoda trwała cią
gle przes cały ów miesiąc, popołudniową herbatę 
zwykle podawano na tarasie w końca kwiatowego 
ogrodu, skąd urctzy był widok na łąki pokryte 
bojoą zielonością i ca ciemniejące w dali wzgó
rza, z po za których orzeźwiające powiewy mor
skie zalatywały. Tam to odbywały się awa miłe 
posiedzenia, nieraz przeplatane wesołemi śmie
chami, gdyż Bothwełl odzyskał był zupełnta da
wny swój dobry huaior i zawsze miewał c tś po
ciesznego do opowiedzenia.

Zdawałoby się, że z odjazdem Dlitinta, od
stąpiło go Awa posępne usposobienie, które tyle 
zadsiwisło Hildę. Odnajdowała w nim teraz da
wnego Bothwella z jego wesołą swobodą i ujmu
jącą szczerością. W jednej go tylko rzeczy znaj
dowała zmienionym: nie miał już dla niej wyjąt
kowej uprzejmość’, która ją tyle cieszyła przed 
kilku miesiącami. Minęło to zupełnie i zapewne 
niepcwrctnie.

Niebawem jedcak nowa troska zachmurzyła 
m j iii Gr ifac a — niewyraźna zrazu, jak przeczu
cie złego, następiie eoraz wyraźniejsza i coraz 
dotkliweia. Jakkolwiek czas jakiś jnż upłynął od 
ukończenia śledztwa w tajemniczej sprawie kole
jowej, nie przestano dotąd o niej rosprawiać 
w miasteczku i w okolicy, prsypominając dziwne 
zachowanie się Bothwella przed sądem. Z nagła 
nczuł on, ż* jakaś chmara nad nim zawisła, uj
rzał słę odosobnionym; znajomi go unikali, o 11* 
to możliwe bjło z człowiekiem jego usposobienia 
i stanów'8k«; suotkawszy go, każdy ograniczał się 
w namowie na rzeczach obojętnych i nie zdawał 
się p»*nąć dłuższy cza* z nim pozostać. Prz*z 
cały ów n>’e«!ąc nie zaproszono go nigdzie ani 
razu; jednam słowem była tn wyraźna chęć wy
kluczenia ?o z kółka, w którem żył dotąd, — nie 
mógł więcej łudzić się co do tego.

— Cóż to saacsyć może? — zapytywał siebie 
zdumiony i oburzeniem przejęty. — Co oni mają 
mi do zarzucani* ? Czy nie odkrył kto csasem..?

Twarz jego pobladła na przypomnienie owej 
jedynej qpra*y, którą radby był w przeszłości

swojej cieniem prsysłonlć. Ale po chwili namyśla 
uspokoił się przeświadczeniem, że nikt w Bc ■ mi
nie mać nie może owego oderwanego ustępu jego 
młodzieńczego życia.

Przy bhższem rozważania zassłsj względem 
niego zmiany doszedł, od jakiego czasu wzięła 
ona swój początek, i zrosumiał, żo zachowanie 
się jego w czasie badań obudziło przeciw niemu 
krsywdzące podejrzenia.

— Zaczynam w końcu myśleć, że mię posą
dzają o zamordowani* tej dziewczyny, dla tego 
żem odmówił odpowiedzi owemu zuchwałemu gbu
rowi, który się chciał wtrącać w moje osobiste 
■prawy, — mówił do siebie, wracając pewnego 
razu z miasteczka. Piękne mam teras położenie 
w tej plotkarskiej okolicy, którą każde kłamstwo 
w jednej chwili obleci; — nie ma co mówić!..

Przybył wtedy do domu, cały wrzący od 
gniewu. Prsed tygodniem zamierzał wybrać »ię 
do Peruwji, dla poszukania lepszego bytn. Miał 
już wybrany statek przewozowy, orzz polecające 
listy do wydawcy jakiegoś dziennika i  do kliku 
wybitniejszych osób. które go mogły na miejscu 
poprzeć. Ale postanowił taraz stanowczo tu po
zostać, dopóki nie zawstydzi i nie upokorzy nie
godziwców, których przyjażal niegdyś zawierzał.

Przy wrodzonej mu otwartości nie potrafił 
się powstrzymać od podzielenia a ę z D„rą ewo- 
jem strapieniem 1 oburzeniem.

— Gzy możsaz nawet się gniewać na takich 
ludzi? — zawołzł ii wysłucha wizy go. — Ale po 
cóż ci było uylerac się pr*j milczenia, gdy ci 
zadawano tak proste pytanie? Gdyby ule te uni
knąłbyś dzisiejsaej przykrości.

— Nie mogłem dać żądanej odemaie odpo
wiedzi.

— Dla czego? — spytała Dara zdziwiona.
— Musiałbym, czyniąc to, pokrsywdaić oiobę, . 

dla której mam ssaiunek, — odpowiedział Both- 
well, którego twari przybrała snowu przy tych 
słowach ów chmurny wyraz, jaki na niej Heath- 
cote zauważył w czaaie badań.

— Mów wjrażaiej. Czyż podobna, abyś eo ukry
wał piaodtmną, twoją przybraną siostrą ?

— Mam osobiste sprawy, których tajemnica 
musi być dochowaną.

— Przykrość mi sprawiasz wielką. Nawykłem ’ 
dotąd wierzyć, że mi dany jest udział w planach, 
twoich co de przyszłości, teraz zaś bodzi się wo 
mnie obawa...

— Że życie moje jest zmarnowane— i maaz w 
tern słuizoość, Doro. Stało się to na trzy lata, 
nim opnściłem Iadje, ale ule zdawalert sobie 
wtedy sprawy z owego rosbida. Zdawało ml się, 
że mam w dali przed sobą przystań i że do niej 
potrafię się dostać; lecz widzę teraz, żs płynąłem 
ku nieszczęsnej rafie, o którą cześć moja i wszel
kiego szczęścia nadztaja musieła się zdruzgotać.

— Przemawiasz zagadkami mój kochany: Po
wiedz mi lepiej całą prawdę. Wszakże wiesz, że 
możesz mi zawierzyć w każdym rszie.

— Wiem to dobrze, droga Doro, i ufam ci 
tak, jak niebu samemu. Ale są widzisz, rzeczy, 
które wyjawiać mężczyzna nie ma prawa. Tsk 
jest zs mną. Noszę w sobie tajemnicę ciężką do 
dźwigania, tajemnicę człowieka związanego pra
wami honorn z inną kobr tą niż ta, do której 
należy dziś jego rerce.

— Żal ml ciebie, — rzekła mu z żywem współ
czuciem, obęjmując rękoma jego szyję, tak samo, 
jak nieraz czyniła, gdy dziećmi b jli oboje. Usta
mi dotknęła się jego rozpalonego czoła i łagodziła 
jego cierpienie serdecznemi słowami, .n ie  mając 
innej dla niego pociechy. 1 r

Wkrótce przerwało im rozmowę pojawienie 
się Hiidy w końcu wysadzanej ulicy; tym razem 
miała z sobą dwie córeczki swego brata, usado
wione w ładnych koazach, zawieszonych po obu 
stronach grzbietu osiełka, przystrojonego na hiBZ- 
pańiki sposób w świecidła i brzękadła. Bliźniacz
ki były twarzą i wzrostem tak jednakowe, te 
dla odróżniania ich trztba je było ubierać od
miennie, ale co do usposobienia ich rzecz się 
miała całkiem odmiennie, i zaledwie przemówiły, 
podobieńitwo to zdawało się snikać. Jenny, ł a - '

godna i nieśmiała, rada była jak najmniej się 
odzywać, podczas gdy Minna nigdy się dosyć nie 
mogła naszczebiotać. Dzisiaj także Dora miała 
nieraz na ostach uśmiech wywołany jej wesoło
ścią i dziecięcym dowcipem, ale Hilda tym ra
zem dosyć obojętna na to, co ją zwykle cieszyło, 
nawet zdawała się niecierpliwić gadatliwością 
rozbawionego dziewo ątka.

— Nie podobna już z tobą wytrzymać, Minia, 
— rzekła w końcu, — mogłabyś przecie uciBzyć 
się wreszcie. — Potem dodała, jakby zawahawszy 
ilę nieco: — Go się stało z panem Grahamtam, 
ie  nam dtiś nie dotrzymuje towarzystwa przy 
herbacie?

— Czuje się może trochę słaby, esy też uspo
sobiony do samotności, — odpowiedziała Dora, 
truchlejąc na samą myśl. że to dziewczę, w któ
rem upatrywała kiedyś przyszłą żonę dla Both
wella, dowie się z cztzem o straiznem podejrze
niu, które na nim ciąży, i usłyszy, iż są Indzie 
wirnący, ze on, syn szlachetnego rodu i mężny 
iotnierz, mógł się haniebiej zbrodni dopuścić!

Im zię bardziej zastanawiała nad tern, co 
usłyszała od swego kazyna, tern eię jej okrop- 
niejszem wydawało jego położenie. Na razie prze
jęta cbęeią uspokojenia go, usiłowała w jego i 
we własnych oczach zmniejszyć doniosłość tsgo, 
co go spotyka. Kiedy jednik zastanawiała się 
nad zwierzeniami Grabamta, siedrą: u stołu, niby 
ubawiona rozweseleniem swoich małych gości, 
serce w niej ściskało się od boleści, równającej 
■ię z tą, jakiej doznawała w chwili, gdy jej Ed
ward Heatbcote s przebaczeniem zwracał dane 
mo słowo. Od tej pory, aż do owego tajemni
czego wypadku na kolei, życia jej ani jedna 
chmurka nie zaciemniła; teraz zaś jego widno
krąg dla niej sposępniał i słoneczną swą pogodę 
utraciło jej niebo, odkąd tak ciężkie brzemię 
cierpienia spadłe na człowieka drogiego jej 
sercu...

(Ciąg dalasy nastąpi.)

Pracownia sukien damskich i nauka kroju 
francuskiego

M a r ji C h o m ic k ie j
przeniesioną została

pod liczbą 5. przy ulicy Dominikańskiej.
1691 1 - 2

F r e m k w a n o  11.1
w o L w .jv

w ys t .  b r ^ ie n .  
ie  1968. *

O d-izcTC gólnlone n a  w y s t p rz y r .  
lo k . w  K ra k n y rie  1891.

A pteka pod „Złotym Słoniem 4'
H E N R Y K A  B L U M E N F E L D A

WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowana 
i za niezawodne uznane środki lecznicze:

VIi' l i i  ' n  7  r/< I ;1 7 P in  najlepszy i najskuteczniejszy środek z prepara- J l a L l  L I d Z tJ I I l  ( jj  FiclJazj9ty^  nrzeciw medokrewnośd. Przy
jemne^-. smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bla- 
da',zi-ei rudnemu odpływowi regutamości. wyczerpaniu sit. ogólnej niemocy 

i w-;.elkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom.
Malag z ckiną i żelazem krzeiiiA jijvy  d U  n e rw o w y c h ,  n ic iu k r e w -z cumą i

rk  i ó -łU U ')nyi-h . W r i j .p f /a  a p e ty t  i <]zis}» z n iezaw o d n i}  h k n tec z n o iic lą  p rz e c iw  z lra n ic y , 
rgc/.k im i tvf*<'tt.iii>yni i roi■>QwalH»ceii''ji p o  r iy ik ie h  i w y i- io ń i ta j^ c y c h  c h o ro b a c h . P rz e c iw

kr w 1m<> o  tub ten i.i nerwów, j.^t w-iiy.i to n a jz n a k o -' Iioro iii | i  /a eytn /. riiKd-■•t:\lkiiinitizyjii H<»lkieui leczniczym, j a i  i ‘■ztnka lekarska p o s ia d a ,

M a l i k a  7  r e b a r h a r n m  I lepszy i najskuteczniejszy środek prze- 3 “  "  l o U o i  l» a i  U lu  fjw wszei]tim cierpieniom żołądkowym
i wątrobowym Przy wzdęciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i

l.ungeatjach, ; „dek ten najznakomitsze wywiera skurki.

'W ino pep ynowe z dlastazą
tri-.ó:i- i.; ri:iw^-r»1e; i wo w-ry>tki<:Ii r lio r-  b a c h  £"łn.<ikow yi'h, W  ci(*rpłe n ia e h  p o ch o tlr .ący c li 
/. o ł i » ^ i , - - . - vvyii2 .i . |.m ia  .<okM i ' l i n y .  j a k o le ż  w ( a a ic h ,  kt.'-ra w y d a ie la n ie

:• • !'/■' w.) Ic v w  po-*-:l rz y  m u j ą .  wi:m. u , w y  w ió r a  z b a w ie n n o  s k u tk i .

I likać należy lulszerstw i naśladownictw. — Cena butelki 1 złr. 50 ct., bu
telka podwójna zlr. 50.

8■ La z jn -ou -iitcyi z a la i tc ia  a p t e k i  p o d  ^ Z ło ty m  S lo? iicm u o d w ro tn ą  
Jjocztą . 1419

GALICYJSKI

BANK KREDYTOWY
począw szy  od 1 lu tego  1890 w ydaje 

4 % A  t y  g n a t y  k a s o w e
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

3 7i'/t A s y  g n a t y  k a s o w e
z 8-dniowem wypowiedzeniem; 

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu

4'/,•/* A sygna ty kasowe
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą

| e e s ą w i s 7  o d  d o l o  1 m ą j a  1 8 9 0  po 4% z 30-dnio- 
wym terminem wypowiedzenia.

Lwów, dnia 31 stycznia 1890.
Dyrekcfa.

Przedruk nie będzie płacony. 1576 9 J - ?

yoooooooooooc:
GALICYJSKI

BANK KREDYTOWY
p r z y j i r u j e  w k ła d k i

na

des:

L 70759,890 
IV.

Ogłoszenie
W sprawie ćwiczeń broni odbyć się mających przy Obronie 

krajowe j w r. 1891 przez przeciąg 4 tygodni zarządziło Wysokie 
c. k ilini-terstw o obrony krajowej co następuje:

1 Co du pieszych batalionów obrony krajowej Nr. 1 do 82.
Przy każdym z pomienionych batalionów odbędą się b zpc-

średnio po ukoń .zeniu szkoły rekrutów tak wstępne jakoteż główne 
ćwiczenia, w których mają wziąć udział landwerzyści następujących 
kategorji:

I. Bezpośrednio do obrony krajowej asenterow ani: a) w  latach 
18 '0. 158 18--iS, 1866, 1834 dalej b) w r. 1881 z wyjątkiem tych
u których ogólny czas ćwiczeń broni wynosi więcej jak 20 tygodni,

2 asenterowani w r. 1880 do stałej arm ji a n a s“ępnie po odby
ciu służby w lino i rezerwie przerksieni do obrony krajowej,

3. z pomiędzy tych, którzy wcieleni zostali bezpośrednio do 
obrony krajowej.
w r. 887 er, którzy nie odbyli dotąd ćwiczeń dłuższych jak 8 tygod.

■ 885 „ n n 12 „
„ 883 i 882 „ » n n n »
* 880 n I) n n n ' n n 20 „

4. należący do rezerwy zapasowej c k. obrony krajowej 
asenterowani : A. w latach 1890 i 1887, B. w r. 1884 z wyjątkiem 
tych, u których ogólny czas ćwiczeń broni wynosi dotąd więcej jak  
8 tygodni.

II. Co do konnej obrony krajowej :
Do ćwiczeń broni przy tej ostatniej zostaną powołani 

przedewszystkiem landwerzyści asenterowani w r. 1880 a w miarę 
potrzeb)' także asenterowani w r. 1879 jeśli z jakichkolwiek bądź 
powod jw podczas służby w rezerwie względnie w obronie krajowej 
nie odbyli dołąd przepisanych ćwiczeń broni.

O tern zawiadamia M agistrat interesowanych i nadmienia, że 
bliższe postanowienia co do rzeczonych ćwiczeń zostaną później 
ogłoszone.

Magińlrat król. stoł. miasta.
Lwćw dnia 30 stycznia 1891. 1678 2 — 3

s i ą ż e e z l c i
i oprocentowuje takowe

1677 910 ł
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2
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o ro c z n ie *
*XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXK

i  Palona kawa
jednostajnie npalona w naszym patentowa
nym piecyku, z kulistym zbiornikiem 
(Patent Kugel-Kaffee-brenner) którego do- 
b oć długoletnie doświadczenie wykazało, 
jest dla każdego handlu korzennego naj
lepszym, najskut.eczni jszym środkiem ao 

podniesienia całego obrotn towarów.
Na ze piecyki do palenia kawy roz

maitej wielkości w których upalić się może 
naraz 3, fi. 8 10, 13 aż do l 1 0 kilogramów, przydatne 
są także do palenia zb ża słodu i surrogatów kawy. 
B ntują się one znakomicie, gdyż oszczędza się przy nich 
wiele cram  i paliwa.

F a b r y k a  m a s z y n  I l e j a r n l a  ż e l a z a

vom (iillpcn, Lensing & von Gimborn
W Emmerlch (nad Benem w Niemczech)

9 ^ “ Praeszło 0 000 takich piecyków naszych już 
się rozeszło i od wielu doświadczonych kuprów otrzyma
liśmy pisma, stwieidzające znaczne korzyści tego piecyka.

1377 12-12

D la  w ła ś c ic ie l i  d ó b r .
Do aam oistn^go zarządu większej posiadłości poleca się 

S z lą z a k  an atrjack i. z galicyjskimi stosunkami obeznany, 
ak ad en w ezn ie  i p ra k ty czn ie  gruntownie wykształcony we 
w sz y stk ic h  gałęziach rolnictwa, osobliwie w ch o w ie  b y
d ła , k ou f i w g o r z e ln lc tr  Ie. Jestto człowiek energiczny, 
z wielkim tn len tem  o rg an izacy jn ym  i wy-kazać się może 
jal n ajch ln b n leja zem i ń tiia d ec tw a m i Czas objęcia po
sady pozostawia do woli właściciela. 1688 1—4

Bliższych szczegółów udzieli z grzeczności Administracja 
pisma.

Kantor wymiany
c. k. uprz, galic. akcyi. Banka hipotecznego

kupuje i ijw -nfc je

wszystkie efekfo i monety
po k a rc ie  dziennym  nąjdokadnlejcsym , a le  

lłeząc śadaej prowizji.
Jako dobrą i  pewną lokację poleca:

4 '/, prc. listy hipoteczne 
5°/# listy hipoteczne premiowane 
57* .  „ bez pretnjl
47«0/a listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4 1/ł 7e ,  Banku kralowego 
4V,7o pożyczkę krajowa galicyjską 
47» pożyczkę propinacyjną galicyjska 
57, .  , bukowińsko,
4V«7C pożyczkę węgierskiej kolei pań‘ twowr|

Brockmanna Kresolin

weterynaryjne 
(r. 7. Pakiet

u lep szo n y  C reo lln
nijlepazr i najtańszy środek a n t l s e p t y c z n y ,  a n t l p a r a e y t y c z n y  I 
d e a y n f .k c y j n y  przy p a r c h a c h ,  s w i o r z b i e ,  końskiej pnchlinie t
parchach końskich w pęcinacli, tudzież przy z a r a z i e  p y s k o w a j  I r a c i 
c o w e j .  Zbadany i zalecony przez c. k. wojskowe instytuty we 
w Wiedniu, Budapeszcie i Lwowie. 25 kilo zlr. 16, 10 kilo zlr. 
pocz*owy 5 kilo brutto zlr. 3 50. Elaszka na próbę a 4<>0 gramów 60. centów. 

B ro ck m a n n a  ba lsam  k rezo ltn ow y  (m aść)
skutecznym jest jak żaden inny środek przy r a n a c h  a s i e l k l e g o  r o 
d z a j u ,  liszajach, chorobach i gniciu strzałki u koni, — nadto jest znako
mitym środkiem do konserwowania kopyt. Z powodu tanisj ceny ma maść kre- 
zolinowa w praktyce weterynarskiej jak najrozleglejsze zastosowanie.

Puszka V, kilo zlr. 110, 100 gramów 45 ct.
C tn tra lny  sk ład  I wysyłka u

F w i .  Jana Kwizfly, aptekarza o t r e p ie jo  i  Kor^nlmrp Koło Wiednia
ces. 1 król. au-łtryjackiego i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy preperatów

weterynaryjnych 1369 7—10
E n g r p *  nabyć można w e  L w o w ie  u P i o t r a  ■ i k o l a a c h a ,  

aptek., u 4 . H a n k o g o ,  Z y g m u n ta  R u o k e r a  aptek., K . K r z y ż a 
n o w s k ie g o  aptek., i u A. H O b n e r a ______________

1574

4 ,/,7 0 .  propinacyjną węgierską
4%  węgierskie Obligacje inaemnizacyjne, 
które to papiery Kantor wywiany Banka hipo">niego sawne 

nabywt i sprzedaje
po cenaeh najkor*i/ttnicji%ych.

U w a g a : Kantor wymiany Banka hipotecznego pnyjznąje od P. T. 
kapujących wsfetkie w y ło z o w a e o , a J a ś  p a tn e  
m ie js c o w e  papiery wertosciowe, tadideł k a p a a łe  k a 
pota j z n  f . ł t ń w f ę ,  boa w B aetk lego  p o tr ą c e n ia ,  
» ś  B am Jsjieow o, jedynie za potrąceniem r-crzywl ityck 
kosztów.

Do efektów, a których wyczerpały zię kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, . wrotom kosztów, które sam ponosi.

Gospodarz
usposobiony tak praktycznie jak i 
teoryuznie, poszukuje posady zaraz 
lub z 1 marca w większem majątku. 
Może się wykazać chlubnemi świa 
deotwami Adres: W. H. o. p, 

Tarnopol poste rest.
1679 8-4

Totki cygar tom szej jakości

1000 sztuk 1. Z#*
poleca fabryka 1559

F. N iża łow skiego
Lwów — Hotel Żorża

Zamówienia odwrotnie. Opakowanie grati#

H a n d e l

KAROLA BAŁŁABANA
we Lwowie poleca

chinzko-rosyjBką HERBATĘ
ciemno naciagająca z wybornym smakiem 

i'aromatyczną wonią.
*|, Ko Congo cesarskiej 
V, „ Familijnej 
V, „ Melange de Moskau .
’i, „ Imperial 
'I. n Wysiewków własnego

wysiew* . 160
„ Wysiewków sprowa

dzanych 1-50
K a w y .

w woreczkach Netto 45/, Ko opłacone do 
każdej stacji pocztowej w kraju.

2 — zlr. wa.
8-- „ „
4'— n ,
6 -  n .

4’ . Ko Ceylon grubozior. naj-
przedniej sza . , 10 w. 80 cl

4’ 1 n Ceylon średnia . 10 , 40 „
4» Kuba wyśmienita . 10 „ n
45/. . Laąaaira grubodom. . 9 „ eo „
4S4 t Gnatemala . . 9 a 20 ,
41* n Mokka arabska . 10 „ 80 ,
451 * Jawa złota . 10 „ 80 .
4*/, „ Ceylon perłow. . 10 „ 80 ,
4 5l, . Sinasz . 9 , 20 „

1618 1 6 -?

Uczciwych agentów
za wieikiem wynagrodzeniem

poszukqje
J o b . P i e k  A  C om p . 

Holzrouleaux & iaiousien-Manufactur
Trautenau, Bóhmen.

1681 2 -2

H T  W kaaalo 1 ch rypce '
nadzwyczaj’nie skuteczne i wielką ulgę 

przynoszą
Cukierki klonowo-słodowe

wyrabiane ze soku klonów amerykańskich 
i dodatMea ex trak tu słodowego, przeć c k. 
uprzywilejowaną fabrykę A  M s l n a r  
w Budapeszcie, w pakietach po 10, 15. 

00 i 80 centów, 
okład wf Lw JWie w handlu

8 t. M a r k ie w ic z a
w Rynko 1. 42 i  w innyeh anocznisjssycb 

handlach. 1582 8—10

kto życzy sobie
nabyć prawdziwie dobry a nie drogi ze
garek kieszonkowy, lub zegar ścienny, 
raczy sie z zaufaniem udać do nowej fir

my zegai mistrzowskiej

Konrad Sclineikart
Lwów ul. Halicka 1 25 (róg ul. Wałowej.)

Firma ta aby zyskać sobie łaskawych 
odbiorców, sprzedaje z malem bardzo zy
skiem najlepsze zegarki sławnych fabryk 
jak: LÓngines, Siegrist, Rozkupf i inne 
tak złote jak i srebrne — także l e i  a r  7 
ścienne, salonowe, biórowe, budziki itd. 
Własna pracownia uskutecznia wszelkie 
reperacje sta-anis i tanio, miejscową 
z prowincji. Nowa ta firma poleca się 
łaskawej pamięci P. T. Publiczności. 1694

Maszynki
do strzyżenia bydła amery
kańskie po 2 60, do koni po 

zł. 3-60.
K ółka na buebaje po 
45 ct. do zatrzaskania 85 ct.
Noże stołowe, kuchen
ne, brzytwy, scyzoryki an
gielskie z fabryk swoich 
krewnych i Henkelsa ■ So

lingen.

Iloiety torfowe,
pokojowe, patentowane, zu
pełnie ubezwaniające, odzna
czone na wystawie hygio- 

nicznej, poleca

Hntoni Halski
handel towarów żelaznych

Lwów, Plac Marjacki l. 9.
1696 1—10

I

W ukazów hi

DOBREGO TONU
dla dorastajacycb n a Di e n e l

Niezbędny poradnik dla każdej 
w świat wstępującej panienki.

Cena 60 ct.
Knpująoym w większej ilości 

opuazoz*. się stosowny rabat.

W. Maniecki
Drukarnia narodow a  

Lwów — ul. Kopernika 1. 7.

Fosntyjg nolesscieoił:
I f a d l r s n l c a y  z bardzo dobrymi reko
mendacjami i wyższym egzaminem, tudzież 
L e ś z  I r z y  k a w a le  * egzamim wany, 

uzdolniony do prowadzenia tartaku. 
Bliższa wiadomość udzieli Biuro wywia

dowcze J .  P o l l ń s k l e g n  Lwów, ulica 
Karola Ludwika 1. 5. 1698 1-2

Pomocnik handlowy
rao- 

i
  na
prowingji w hae»la galanteryjnym lub 
mieszanym. M. R. Zgłoszenia w biurze 

dzisnnlków. 1698 1—3

posady

Apartament
na I  piętrze, rWadu ący się z 9ciu

Eokoi z przynaleńn' ś iami, z oso 
ną klatką sohodowądo ogrzewa 

nia, wodociągami, łazienką, umy
walnią poł Uizoną z wodociągami 

rasą do pięknego ogródka, na- 
taisoego wyłąoznie do tego apar
tamentu, przy ulicy BrnjerowsKiej 
od Igo kwietnia 1891. 5, 4, po
koje z przynależytotuiomi Sklep 
stajnię. Wozownię. Składna towary 
wynajmuje Zarząd realności Emila 
Bartemiliana Brajeia w g o d z i  

naoh 9— 12 i 3—5.
1593 7—?

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
p o  2  c e n ty  o d  w y r a ż a .

— D MY I PARCELE we LWOWIE 
sprzedają E powodu przesiedlenia 
się na wieś pod warunkami dla ku
pujących nadzwyczaj korzystnymi i
plan sytuacyjny kompleksu doty
czą-ego bezpłatnie wydaje Emil 
Bertemilian Brajer ulica Braję- 
rowska 10. 1653 8—?

Bilety wizytowe, Knriy ńiuone, 
dyplony i wszelkie roboty litogra
ficzne wykonuje po nader niskich
Cenach zakład artystyczno-litogra 
ficzny A. Przysziaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9. 9481 66-?

Poszukuj j bony Niemki na 
wieś. Zgłaszać się o bliższe wa
runki ul Ossolińskich 1. 19 drzwi I.

16S8 1 - 2

Rolnik z fachowym wyższem wy- 
klitałceniem  i praktyką poszukuju 
jako kawaler oapowednego umie- 
szozenia. Zgłoszenia: Rolnik, Stm - 
bor, poste rest 1669 4-4

Nowe kursa z d. 2 marca 1891 
a. dla aspirantów do służby jedno 
rocznej; b. celem przygotowań, t 
do egsMum.iu oficerskiego. W ojsko
wy Zakład nankowy we Lwowie, 
ul. Akademicka 8______1659 7—15

iiiu8trowana Mitologia z 20 i l u 
stracjami tylko 90 ct. Zasełająoy 
1 złr. 5 ct. do księgarni J  Leona 
Pordesa, Lwów, otrzyma franko.

1642 3—4
St. przykre następstwa U i grożą, 

bezzwłoczny powrót oszczędź Ci 
kłopotów, reszta w domu rie ułoży. 
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